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słynny uczony, omal nie 
padł ofiarą oożaru na la· 
chcle, na którym dokony­
wał doświadczeń nauko· 

wych. 
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TROCKI ZOSTANIE OSADZONY .W WI 
Rząd norweski nie może mu zapewnić ochrony. - Adwokat Trockiego 

· zwrócił się do Ligi Narodów o wyznaczenie mu miejsca pobytu 
'lgsiqc ,,iro€1łisdów'' oreszfowono w 8owieiotłl 

Londyn, 27 listo·pitda. ju tyJko do końca bieżącego roku. Rząd/ ZIENIU. wa.niem strazy bezpieczeóstw~ !którą 
Pisma angielskie donoszą, ze w przed- norweski zakomunikował mu, te o ile Jak podaje prasa norweska, powo- otoczony jest Trocki. _ . 

dzień obrad delegatów poszczeg?lnyr::h po upływie te)!o terminu nie przeniesie dem zamierzonego wydalenia Trnckiego Adwokat TrockieJ!o zwrócił się do 
Sowietów nad zmianą konstytucji so- się J!dzieś indziej - są zbyt wielkie koszta, na jakie nara- Ligi Narądów z prośbą o wyznaczenie 
wiedkiej _ dokonano na terenie całego ZOSTANIE OSADZONY W WIĘ- zone jest państwo w związku z utrzymy- mu miejsca pobytu. 
państwa masowych aresztowań. "~••••••••••••• „ .... „.~•••••••••••Io)•••••~•„••••••••• ..... ••••~•• ..... 
red:t~o::::rv ar~~~~d~~nJ ~1~le:t-ri~~ Fa b r y ka D o b r a n 1· c k ·1 c h s p· ł o n ~ ł a 
Został on osadzony w więzieniu już 
przed k~lku miesiącami, w czasie rnzpra 
wy rprzeciwko Zinowiewowi _i potem 700 robotników straciło pracę. - Akcja ratun l~owa trwała całą 
zwolniony. Obecnie zinów osad~ono go I 
w więzieniu . . Wśród aresztowanych 'W noc. - Dwaj ranni strażacy w szpita u 
M9~kwie znajduje się wielu wybitny:=h ŁÓDŻ, 27 listopada. w danej chwili zatrudnionych było 260 Wysiłki robotników spełzły Jednak 
uczonych iak sekretarz akademii nauki (gr.) Wczoraj o godz. 2.45 wybuchł robotników. na niczem. Ogień wyparł ich na niższe 
Iwan W ol ,;n oraz trzech innych profe· groźny pożar fabryki przy ul. Cegielnia· Na sali, gdzie na salfaktorze pietra i kiedy znaleźli się na drugim pię· 
sorów. Masowy.eh aresztowań dokona- nej 57. ZAPALIŁA SIĘ PRZĘDZA trze, widoczne było, że nie zdołają uga· 
no równiez w innych miastach rosyj- Kiedy na miejsce przybyło 10 od· wigoniowa, pracowało stu robotników. sić pożaru. Gęste kłęby dymu wyparły 
·skich. Ogólną liczbę aresztowanych o- d · łó · · · · · h łk · · b d k f b 
kreślai'ą na tysi"c. Wszyscy są oni oskar z1a w strazy ogmoweJ, memal cały Aż oo przybycia straży ogniowej robot- 11c ca ow1c1e z u yn u a rycznego. 

"" budynek fabryczny a głównie lewe nicy z narażeniem własnego życia bro- Ogień przerzucił się z błyskawiczną 
zeni 0 spółdziałanie z trockistami. skrzydło, nili swe11:0 warsztatu pracy. .szybkością na daob prawego skrzydła, 

* .· · STAŁO .TUŻ W PŁOMIENIACH. Przede wszystkim rzucili się do by· gdzie mieści sie częściowo przędzalnia 
. . Oslo. 27 1łsfoRad:t,. .Jakrsię okazało, 01d 11 wybuchł W'l>f-Z dmntów, z ustalowanych w fabryce i Petera i tkalnia. mechaniczna B. Zylber· 

Rzą~ norweski .zawiadomił w dniu dzalni zarobkowej Erwina Petera, gdzie dzie.fnie usiłowali zapobiec pożarowi. I berga. Robotnicy na szczęście z łat 
wczorarszym Trockie~o, że prawo ipo- I ścią mogli wydostać się na duży dzie-

~tn~. Tr~~ki~!i ;::oę~~~o~~ć1>~et;~: nnrt 1110·1nnnu 111 rt"nnn·1n lhnmh~rdnw~ny f:~:ies~efa::y~:~"ii:d~~d~~~y~d~6~~~: 
ru n " J n ·~ Oy~ " Uu Uu Uu u PoS~i~d;r~: !~:~~~es~~~:~:.~ straż og· 

Rewolucja W Paragwa)U przez samoloty powstań • - Delegacja parlamentarzystów nlowa, lewa skrzydło było iuż stracone. 
Buenos Aires, 27 listopada. angielskich w Madrycie Po krótkim czasie ma~zyny runeły na 

( ) 
. , , , patter. Straż przerzuciła akcie na pra· 

PAT. Krążą tu pogłoski, iż w sto- TENERIFA, 27 listopada. z 1000 ochotników, którzy zap1sal1 się we skrzydło Wysiłki strażaków nieda-
Iicy Paragwaju Assomptiou wybuchła (PAT) RozgłOśnia tutejsza podaje, że do bryg~dy miedzy?ar<>dowej, 'Yalczącej ły jednak ~żądanego rezultatu, gdyż 
rewolucja. Wszelkie połączenia z As· w czasie po stronie rządowe, w Mad~yc1e. . ogień 
somption są przerwane. Wprowadzono BOMBARDOWANIA RZĄDOWEJ TALAVERA, 27 bstop~da.. NATRAFIWSZY NA ŁATWOPALNY 

BAZY MORSKIEJ ~ KARTAGENIE . (P~T) ~o~e~ponden~ Havasł! podaie, MATERIAŁ, 
cenzurę ~iadomoścl. przez lotników powstańczych, bardzo ze. na1powaz01e1szą ak~ą w dniu wcz,o- a przede wszystkim stare, naoliwione 

poważnie uszkodzone zostały arsenał ra1sz~ by! .atak,. pod1ęty rano w poi- mury fabryczne rozszerzał się z wielką 
portowy i kilka statków. Niektóre stat- nocn~J częsc1 stohcy na Wt>I?st Cuatro szybkością. Gen. Gamelin 

na in$;>Ekcjl granic 
Paryż, 27 listopada a 

(PAT). Z Besaucon donoszą: Minh~ter 
obrony narodowej Daladier zakończył 
dnia 26 bm. objazd inspekcyjny granicy 
wschodniej w towarzystwie gen. Ga­
melin zwiedził fort Lomont, następnie 
był w Pontarlier i w Jougne na granicy 
Szwajcarji, skąd udał się do Paryża. 

Bandyci w domu .1ry 
ograb~ li griczy 

Nowy Jork, 27 listopada. 
(PAT). W Gary (St. Indiana) 4 ban· 

dyci wt~rgnęli do domu gry i pod groź· 
bą rewolwerów zdołali już ograbić kil· 
kunastu graczy, gdy 3 agenci policji za­
alarmowaai przez służbę, weszli na salę 
zastrzelili 3 bandytów, a czwartego are­
sztowali. 

ki wyruszyły z portu, lecz ścij!ane były Caminos. Kolumna, powstancza doszła w czasie akcii doszło również do 
pr,zez krążowniki powstańcze. d? plac.u Toro ,panuJą~el!o nad drogą do ofiar. Dwuch strażaków a mianowicie: 

GIBRALTAR. 27 listopada. S1eNa i. zdobyła połozol!e dokoła domy. &ierżant Bogumił Kos i Józef Okulski 
(PAT) Parowiec sowiecki „Czubar0 Artylena . w d.als~ym . ciągu gwałtownie przygnieceni zostali walącym się mu· 

był zatrzymany dnia 25 b. m. przez po· bombarduie dzielnicę Ari!uell~z, rem i w stanie ciężkim odwieziono ich 
wstańców w cieśninie, jednakże po rewi- MADRYT, 27 llstopada. do szpitala ewangelickiego przy ul. Pół· 
zji udał się w dalszą drot!ę, nie zatrzymy- (PAT)~ Madrytu przyby!o 6 parł~- nocnej. Również w tym czasie uległo 
wany przez żadne okręty powstańcze, m~n~~rzy~.ow an21elsk1ch,, ~or:zy ma1ą zaczadzeniu i lżejszym ranom od J)Opa· 
które z powodu burzy dnia 26 b. m. pełnie ~Ję ,,obserwa~orow • Koła u- rzenia kilku imłych strażaków. 
nie patrolowały w cieśninie. rzędowe 1 prasa prZYJęły parlamentil· Akcja straży trwała do północy. _ 

BARCELONA, 27 listopada. rzyst6w bardzo gorąco. . Kiedy ostatni od!cDział powrócił do ko-
(PAT) Przybył tu pociąg specjalny szaro godz. 2 w nocy. Policja wezwała 

Ponownie straż o godz. 5.30 rano, gdyż 
ZGLISZCZA PONOWNIE ZAPALIŁY 
sie J pojawiły się w kilku miejscach no· 
we ogniska. Pierwszy oddział praoował 

celem zło!enia rewizyty regentowi Horthyemu do godz. 8 rano. 
BUDAPESZT, 27 listo.pada. • lewskief. Trzy ściany spalonej fabryki z ulicy 

(PAT) Z dobrze poinformowanych BUDAPESZT, 27 listopada. Cegielnianej, Trębackie·j i Narutowicza 
źródeł donoszą., że królewska para (PAT) Oficjalne narady włoskich i grożą zawaleniem. Silne posterunki po· 
włoska rewizytować będzie państwa węgierskich pięż6w stanu, . rozpocz~e licji nie dopuszczaj~ ni~og~ na teren !~· 
Horthy w cią~u maja 1937 r. w Buda· iprzedwczora11 zakończyły si.ę w dmu bryki, celem zapob1egmec1a nieszczesh· 
peszcie. Mussolini przyjął również za- wczorajszym. W czasie tych rozmów wym wypadkom. . 

Włókniarze fra DCUSCy proszenie premiera Daranyi przybycia stwierdzono zupełną zgodę poglądów Spalony budynek fabryczny należał 
do Budapesztu. Wizyta Mus90lin1ego szefów polityki zagraniciznej obu kra- do spadkobierców ~raci Dobranickioh. 

źądają podwyżki płuc nastąpi wkrótce po wizycie pary kró- jów. Wartość nieruchomosci i maszyn spało· 
Roubaix, 27 listopada. · nych sięga 600.000 zł. Właściciel tkalni 

Wyd:alenie cudzozi'emco'w z Franci·i· oblicza swe straty na 265.000 zł„aprzę· (PAT). Związki zawodowe robotni- U ~ dzalni wraz z towarami kli)entów - na . 
ków przemysłu włókienniczego w Rou- 300.000 zł. Ogółem straty wvnoszą 
baix i Tourcoin zwróciły się do sekreta-I w ciągu 48 godzin w rade wybuchu wojny 1.200.000 zł. 
rzy komisyj pracodawców z żądaniem PARYŻ, 27 listopada. ciągu 48 god~in po Oj!łoszeniu mobiliza- Nieruchomość, maszyny i 'towary 
w myśl umowy zbiorowej z dnia 31-go (PAT) Deputowany Lecacheux złożył cji, albo też, o ile nie przekroczyliby J!ra- były ubezpieczone w· dziesięciu towa" 
sierpnia rewizji płac w tym okręgu i w izbic wnicsck w sprawie wydania u- nicy w tym terminie, zostaliby tymcza- rzystwach asekuracyjnych. Ogółem 
przyjęcia nowego współczynnika kosz- ' s,tawy, określającej stanowisko cudzo- sowo internowani w obozach koncentra- STRACIŁO PRACĘ OKOŁO 700 RO~ 
tów utrzymania pndwyższonego o lOliiemców na wypadek mobilizacji. W cyjnych w oczekiwaniu n.a repatriację. BOTNIKó W. 
proc. w stos.unku do WS!?Vłczynnika z m.yśl przedstawioneJ!o przez dep. Le- Wyjątek .zost~łby uczyniony tylko dl~ W stanie _zdrowia sierżanta Kosa I 
ooorzednie.2.0 miesi~ca.. cecheux projektu, cudzoziemcy ooniżej obywateli, panst~ sprzymt!rzonych 1 strażaka Ol(ulsldesw zaszła d.ziś .:~ 

at 5Q 1ZC>Stalibv. WYdaleni z Francji w soli,claryzJQ..ący.ch $li i ĘraincJA. , ' · ~ - -· · 



ary laski 1 ·c1 • nie • 1a 
Oigantyc;zny wodospad zaopatruje setki miast w energię elektryczną. - Miasto tu­

rystów na pograniczu Stanów Zjednoczonych 

Wzburzone nurty Niagary magnesem samobóJ,ów 
(t) Zdaniem geologów, słynny W0· 1 elekttyct:negn o sile 110 tysięcy koni l)a- del przebył Niagarę \)4) Ilnie 1>rżeclągnię 

dospad Niagara, powstał przeszło 30 ty· rowych, który służy do <>świetlenia kil· tej między dwoma brzegami wodOSpa­
sJęcy lat te-mu. Masy wody, spadajace kuset miai;t. · du, zy~kując tym czynem Sławe najlep. 
w· Niagarze pochodzą i Jeziora położo. W odległości zaJ.edw~ jednego kilo· 1zogo lino~koczka świata. 
nego wyżej na przestrzeni 250 tysięcy metra od Nłagary rozłożyło sie mate, I W odo spad Niagary Jest nlełednrikrot­
kilometrów, co równa się prawie poło- lecz pięknie zaJbudowane miasto. żyjące , nie świadkiem ponurych, tra~edji. Przy­
wię powierzchni rrancit Nad wodosv~- wyłącznJe z turystów, którzy masowo 1 ciąia on szczególnie sąmo:bóiców, któ­
dem wybudowany jest wspaniały wi- przybywają nieustannie, bv na wtasne i rzy w. jego wzbur.zonvch nurtach szu­
szący most, który stanowi grainicę mię- oczy og-lądać ten jnnponujący cud na tu~ 1 }rnja, śmierci. 
dzy tanami Zjednoczonymi a Kanadą. ry. Wszystkie &klepy tego osiedla sprze I Parę iygodni ternu miała mleisc;e nad 

W nocy wodospad oświetlony jest daj'\ ogr6cz innych artykułów pamiątkl 1 N~a~arą okropna. wstriąsajaca m>rod· 
nadzwyczaj sia111ym~ reflektocami. Robi dla turystów: fotog·raifie. bi'belotkl. ro- Inia. Pewne małżeństwo zwiedzało we­
to niesłychane wra-żenie. Spadające ma~ bicme z odtamków skal wodcsoadu, aj dospad. Żona, będąc zme-czona. siedzia­
sy wód lśni·ą wszystkimi kolorami to- nawet... wod@ z Nłagpry w Ozdobnych 1 la na fotelu na kółkach. POPYchainym 
czy. Po1na:<;1 nimi unos~ się jaklby mgła z . buteleczkach. Podobno właśni.e ta woda· przez jej męż.a. 
miilia1rdów małych krooelek wody. Tu· cieszy sie najwiiekszyrn poovtem. j W pewnym momencie fotel wvmkft,łł 
ryścJ, zbliżający si ędo wodospadu, mu· Blisko 50 lat temu pewien ;ingie.Jski . się z rąk męiczyzny i wpadł wraz z 
szą być ubrani w nieprzęmikalne płasz- marynarz, kaplitan Webbs. zamierzał I nieszczęśłłwą kobieta w otchłań. Po~ 
cze i grube gumowe buty, inaiczej bo- przepłynąć N!agare tuż ponad wodospa- 1 ezątkowo przypuszcza·no, że bvt to nie­
wiem krople wody przemoe.zylyby ich. dem. ZuchwaJy jego czyn wywołał oI-1 szc~eśliwy przypadek. $ledztwo Jodnak 

W polbliżu podnóża wodosoadtt llil"ia- brzymią sensacje nietvl'ko w Ameryce, : wykazało, ie była to zbrodnia. dokona„ 
dzone sa. specjalne pomosty, z których · ale i na eatym świeeie. Mimo to odważ„ i na z premedyta-c]a. 
można pod;iiwiać .wspaniale wVdowtsko. I nemu Anglikowi udało sie przebyć bez I Ni1eszczęśliwa kobieta ubezpieczona 
Niiedaleko N1agary zbudowane są lnita• · szwanku najniebezpieczniefa.za część dro ! była na wysoką s:ume i mąt. chcąc ode­
lacje elektryczne, które 9tuża do wyko- gi. Kiedy jednak był już bHsko celu. rlo„ I brać premię zamordował Ja. 
rzystąnia uwięzionej w nim mocy. W stał ataku &erca i zmarł. W kilka lat DO Skazano go na śmierć i pare dni te. 
chwili obecnej Niągarą dostarcza prądµ tym słynny akrobata-linoskoczek Błon• mu zginął ()n na fotelu elektrycznym. 

z Europy do Ameryki w 12godzini17 minut 
Co prseż~wał zdob~woa nowego Peko„du Awialowt!go nad 
nlea:mlerzon~ pust3f ni21 wodna\; - CzJf Jim Molllson poleciał 
w sme>kingu? „Lindbergh w sp6dnleY" dumna Jest z trium-

fu swego eks„malźonka 
(z) Cała An!!lia pozostaje po wraże· kingu, lotnik wyjaśnia nieporozumienie.' Dorothy". Lotnik sam wyjaśnił tę ta· 

niem senaacyfnef1o lotu Jima Molliiona, 1 ....... Nie miałem na sobie smokingu, I jemnicę, oświadczając, że 11Miu Do· 
który przebył Atlantyk w cza1ie 12 go. p.czkolwiek jedyny mól bagaż, który za- ' rothy" jest to bnię znanej anglelskief 
g,~9._lJ minut„ ł u:stalając tym aamyin 110- ładowałem n samolot, 0~9k szczoteczki ftktorki, p. Wani, WystępujĄceł chwilo­
wy reli:ord śWJ.atowy. Po wylądowaniu do zęb6w, składał ~ię wyłącznie z tei wt> ·w Gląllgow. Wyjdnienie to dało, 
n!! ll)tnisk'U w Crovdon, dzielny pilot o· j włainit częici farderoby. Leciałem prze ' oczywiście, reporterom bardzo szer-0kie 
powiedział armii zgromadzonych repor• cież z Ameryki do Europy, a każdy męż· pole do domysłów. 
terów dzieje swe!!o szale~częgo l~tu, . I czyzna zabie.ra, udaj~c się w więks~ą l , Amy John~on, żona Jima, który leczy 

- Przed wystartowaniem dow1ed:nii· 1 podr~t sinokm~. Stroi ten zawsze moze się w s1rnatormm po swym ostatnun wy­
łem się, iż przepowiednia meteorolo• 

1 
się przydae. Nie J:aflOmniałem, oczy·; padk przy aparacie radiowym śledziła 

giczne są nader nicpomv•lne. Mimo to . wiście, o łapce zajęczej i butelce brandy, -lot a nad Oceanem. Gdv nadeszła 
poleciałem, Na. samym Wltl}pi·ę. am.CJłot j ~ Mar:dem strisdiwio. Przydał mi: wia ość o rekordowym wyniku jego 
mój dosb.ł się w śniożvct. ByłQ drils&• się alkohol, który rozf!rzew4ł mi ~rew. !Qtu, Amy oświadczyła: 
Uwle zimno - nie. piunietun, byrn · kił'l-1 Poinó~ł mi też, ~dym poczuł nagle gwał- - Jestem dwnna z Jima, który doko-
dvkolwielt tak dotkliwie ode:r:uwo.ł 

1 

towne :r:m•czenie. nał niehywałe!lo wyczynu. Jeste5my 
chłód, Pn:ez całv czas lotu nie widziałem najlepszymi priyfaciółml ł zawsze pozo-

Ponieważ w Londynie krążyła po• ani jednel!o okrętu; leciałem coprawda ! staniemy dobrymi towariyszami. Jako 
głoska, te Jim Mollison polaci•ł w ąm?• '11ad chmurami, Ale jfdym ujrzał ląd i lotniczka, mcf!ę najlepiej oceni6, ile 
H~e''-'©~Hftff e""eeeeoe•H• ,,Miss Dorothy'' opuści.la się na zlernię, ' wart jest taki lót o tej porze roku. 

B I b lał d poczułem słę niewymownie szczęśliwy. I Amv Mollison • Johnson podkreśliła, Y ł Y nru mo Y Prasa anitielska interesuje się, liczy- że rozwiązanie ich małżeństwa, które dla • b wiście, tym, dtaczef!o i na czyją cześć obydwu stron stanowi najle.psze wyj· mn<er1m w arzs Jim MolHson nazwał swó.i samolot „Miss Iście, nic w ich przyjaźni nie „„,;eni. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••• 
W rannych · pantollach dokoła świata 

Zmie;'zth ~tarłery P 4'1rete 

Or_yg!naJoy załdad duńsłdego globtrottera 

(sb), Jedną z najbardziej popular~ 
nych osobistości w Paryżu byt Paweł 
Polret. Jak wiadomo byl on niekorono~ 
wanym królem mody we Francji. Ka~ 
rierc; swa rozpoczął on jako rysownik (z) Przed paru dniami wrócił do .Ko· par pantofli, których resztki przywiózł 
jednego z magazynów mody. Wkr6tce penhagi Piotr Anderson, który w c1ągu ze sobą jako dowód prawdy - 14 gar­
zwrócił na siebie uwagę swymi nic-I: 9-łu lat objechał cf.ły świat. . niturów i 17 kłi6w. Peterson wyjechał 
zwykłymi kreacjami. Na skutek zawartego zakładu, Piotr w podróż bez kapelusza i przez cały 

Pewna klijentka, której pokazał szkic A;~derson w 19~7 r. rozpoczął swą ~od- czas nie używał nakrycia jiłowy. 
r.pracowanej przez siebie sukni, zetn·. raz, ~rzy czym 1edn~k zakład prz,ewidy· ~becnie ~n~ersen, ~ac~ęc~ny powo­
dlała z wielkiego wrażenia. Pracodaw~, wał, ze Andersen~v1 wolno będzie uży· ~zeniem. swe1 p1erwu:e1 wte~k1e1 podró­
ca Polreta uważał w6wczas za stosow- ' wa6 w. czasie drofl1 wyłącznie„, rannych zy, zamierza .z~„~rzeć p?wto~ny zakł~d 
ne zwolnić go i Poiret założył własny 1 pantof~t. . . . . I w celu odbycia 1eszcze 1edne1 podr6z 

1 d Dunsk1 globtrotter tw1erdz1, ze w/ dookoła świata. 
sa 0

2
11 mo Y· ól k j b. • ciągu minionych 9-iu lat zniszczył 136 
a poszczeg ne reac e po 1era1 on 

30 do 40 tysięcy franków. Byt on twór- li kł . •ł d t d l b o· d 
~iy~i~i~l~~w~~~;m;7o~~~uk~~t~rfałi6~~ n~ oni a prezy en a o zapuszczen~a r y 
kolorów itd. Zgon najpopularniejszej Amerykanki 

Przed. k~lku Iaty fina~se Polreta za„ (z) w miejscowości Delfos (USA) I Kochany Panie Lincoln. Gdybyś miał 
łamały_ stę J~dt~ak~ Stracił_ on. ~szystko, zmarła w podeszłym wieku Gracja Be-1 brodę, podobałbyś mi się znacznie wię­
cb posiadał 1 zyl w w1elk1eJ . nędzy. deli Billin!!s, kobieta, która przed wielu l cej. Z braci mych dwaj są republikana­
Przez dłuższy czas stołował Się on w laty cieszyła się w całej Ameryce· wiei- mi, a dwaj demokratami, Skłonię mych 
kuclmł dla bezrohotny~h. ką popularnością. Dla niej bowiem braci - demokratów, ażeby 11łooowali na 

Obecnie znalazł Poiret na nowo za- naisłynniejszy z prezydentów amerykań·. Pana, jeżeli będzie Pan miał brodę". 
jęcie. Jedna z jego modelek otworzyła skich, Abrahama Lincoln, któremu mu· ' Rodzina dziecka przypuszczała, że 
sobie bar. Zaangażo ~ała ona swego by- ł rzyni zawdzięczają swą wolność, zapµś-1 list ten wo~óle nie dojdzie do rąk Lin­
łego pracndawcę, który został u niej 

1 
cił sobie ltrode, . colna. Wielka radość panowała jednak 

„ptixerem". Obecnie były dyktator mo-1 Gdy w 1860 r. odbywała się ożywio-

1 
w mieście Westfield, w którym miesz­

dy komponuje trunki dla gości restaura- na _kampania przedwybor1c~a, w pismach kala Gracja, .~dy po dokop.anvm wyborz~ 
cyjnych. I um1e:;.zczan~ częs~o pod?o:zny kandyda- 1 pre~yd~~t ~mcoln przybył ąo 1:11asta 1 

00000GGC0000080000000000000Q000 tóv1 r:;:pnbhkań::k1eJ!o 1 demokratycz- 7.łozył 101 wizytę. Na przywitanie pre-

n„ 21Jn~ gtodu nego. Małej 11-letniei G":"acii zdjęcie zydent powiedział: I B . Zu 41 Ul ł Lincolna nie podobało się, to też z całą 
1
. . „Popatrz, Gracjo, zapuściłem sobi~ 

. ' 1 ' •. ltl z•1n1•1e brat naiwnością dziecięcą napisała do niego l)rodę. Zrobiłem. to tylko po to, by Cl 
W H list następufącej treścis się podobać''• 
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WOL ! TRYBUNA 
PANI „LOLA 23" KRAKOW 1J stchoe Ur 

desłać swój dokładny 1drH1 ool•m prie1I..,,. 
listu, iakl zvstat dla łfi•I w r•dakcfi złotoay, 

PAN wt.ADYSLAW T. w MlKOtowm. -
Pisze Pan, ze przyjmit k1id1ł pr1ac1, byleby była 
odpowiednia. Te zastriełeiil• w Jege> oytu1afł 
jest conajmniej niesiuuno, Powinien Pu HU• 

kać jakiegokolwlek :i;af~Gi. łm: względu lll to 
czy ono Pnnu w danef cltwłll odpow~da Cif łoi 
nie. Powinien .Pan sim 11twor1y6 tobie warwallł 
pracy i zarobkowania, zabrawuy li!IJ do handlu, 
akwnicji lub tym podob11ej prpcy, J••ł PH U­
og9ł cJłowl.ekiem ni1t1dGcydowcnyrn. 6wiadcsy 
o tym przerwaute nauki. Obeellle, zJtta.uwła 
się Pan nad obraniem zawodu i c:hce sludiować 
s~tuki Piękne. Trochę jcsl na to i:n późno, 
zwJaHClH gdy się o.ie Jllł •rPdków 1iir1yiuof1 ł 
ch~e pr1aę tę kiecłYś wylcor1ysta6 urob~owo. 
Potr1:11bne są odpowied11~ zdolnolc( w tym ~le· 
runku, Jcłeli po1lada i• PaD i•tota!e, to mot• 
Pan zaltć tię iakd pi:aoit wchod&40ą w sakr•• 
rysunków, rysowanie wzorów, komponowanie 
dtse!łi, S:C1lblo11ów mla~kil<h wrtszoło, m'1ow1• 
nie pocztówek, kt6re mógłhy Pan •pr1odawa4. 
J•~ll jeat Pa salftot.ny - to powinien · prze· 
nidć się do większego irodowiska, gdzie mógł· 
by Pan mote b!lrdziej wykon:y3tać swoje zdoi• 
rioilci. W kaidym razie powła1-a t~ Pu qg. 
,zyć j4kieJ!oś zawodu, ażeby w przyszł"4ei sta• 
11ąć do walkl o był, f.ako pncownik wykwalifl. 
Ju1wany. Oozyw1'~• musi Pu uw6d wybrać 
pdpowledplo do 5woicłl qmiłowa6, 1dolao4ał, 

Jllożliwojcl ffnauowycb i wruzoie 'W1hra6 Ił. 
wód, który, po jak n.alkr~ła1ym okresie aaulcl1 

~tworii:y Panu mołllwo•ci sarohkowe. 

„SKRZYWDiONY T. G." w .MAŁKlNJ. -. 
Niech Pąn ~api:ize do mecenas• as Jeszcze t 1118• 
żąda natychmiastowego przesłania wpłłOOHI 
kw<>ty - po odliczenlu droblief 1um1 na kosz.ty 
priesylki i kancelaryjne orai zq poradę, ~ się 
bowiem na.Idy. Niech Pan H'1'ozi, te w prze• 
ciwnym wypadku zloty 1kargę do Rady Adwo­
k~el w Warszawie. O ile ole otrzyina Pan 
piealędzy w wyi.naczony&D terminie, n!ec:łl P&Q 
to uczy.U. 

,,N!eszc~jllwa ALICJA H.'' (miejscowofć nłe 

padana). Uczyniła Pani krzywdę in.nemu ęzle.. 

wiekowi i sama z tego powodu c:cęidowo cler­
pL Chcialabyqi Pani pomóc i ni• potępiam Jef, 
ale proszę jedynie wziąć pod uwagę, te to, w 
Panią ob~nie spotkało i spotyka - na to pO• 
wbuul b.yla być Pani· przygotowana przed tym, 
r:&nłm: deeydafęc:y ktok llCZ')'nłła, .Kto rr:uca .,,y. 
imanie całemu światu - musi być przy!lołOWIJlJ' 
na wojnę. Niecłl Pani napisze do sweiio męta 
I paprosf 40, &y ml.al lłtośó dla Niej l dla dziee_ 
lta l w imię dawnej miłości zgodzll się na rez. 
wód, celem zale~alizowania obccneiio stosunku. 

Po:ca tym musi Pani być odwiWia. tU lrtłl• 
tą odważna jak wówcua, ~dy r.ię Pani zdobyła 
na opuszczenie męta i wydanie u świat dziec· 
ka w takich warunkach. Na ludzi n.le należy 

zwraeać uwagi. Nlecłl Pani swemu f edynemu 
ohecnie oplekUAowl nie utrutlał. .tyci.a hlaterł4 

( nerwaml, albowiem i on mot. mieć t•llo po 
pewnym czasie dość. Musi się Palli tak zacho­
wywać jakgdyby nie była ofiarą losu, ale ser. 
decznym towlU':cyszem w ciężkiej walce o byt. 
Myślę, że ukrywanie się Jest niez&yt szczęśli· 

wym pomy&łem. W. duiych miastach ludzie są 
bardziej przyzwyczajen[ do tego rodzaju historyj 
i mniej ~ bliźnim iu.ternuJą. 

PI.rwazym Wanym zadaniem fest ob"1lie 
znale;denłe ~jęcia. Dziecko mote Pimi oehruić 
i zapisać 114 uazwisko męża. Prawnie nie ma w 
tym :i:ldnych puetzkócł, Poza tym proaz~ ni., 
tracić odwagi. · 

·czy wiecie, że ... 
- w Anglii buduje sie obecnie sta­

tek równy co do wielkości największe­
mu okrętowi świata „K.rólowej Mary''. 
Na razie nie ma on jeszcze nazwy i no­
si tylko znak „Nr. 552". Budowa tego 
statku otoczona jest wielka taJ.emnica.. 
Do wiadomości opinii publicznej TJrze. 
dostało się obecnie, że „552" będzie 
pierwszym aerodynamicznym• statkiem. 
Jego wygląd zewnętrzny będzie odbie· 
gal calkowicie od dotychczasowych 
wzorów. Inżynierowie spodziewają się, 
że „552" uzyska dzięki temu. rekordowa. 
szybkość. 

- we Włoszech zmarł obecnie Anto­
ni Lucullo. Byl to ostatni ootomek slyn 
nego wodza rzymskiego Lucullusa. Rzy. 
mianin ten wslawil się jednak nie dzięki 
swym WY!Jraivom woiennym, lecz dzięki 
wystawnemu trybowi życia. Między in­
nymi .. zaslu![a," jego było, że svrowadzil 
z Kaukazn do Włoch drzewa wi.śniowe. 
Zmart.v obecnie Antnni Lucullo pokazy. 
wal w s1vym ogrodzie drzewo. które 
vrzecl kiUw t.vsia,cami lat zostało zasa­
dzone przez jego vrzod!w. Lucullo był 
również znany z te'l,o, że posiadał na/­
lepsza, kuchnię w Rzymia 
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· Straik okupacyjny p ,/ • d 1 b ._' · • 
Wfabrycei:;:.'2~y1~:d„ . onura spow1e . z za OfC.Y 

(k) W inspekcji wacy odbyła się O . · ( • 1 p I I d b d • Ka 
wczoraj konferencja w STlrawie zlikwi- . laczego Kalinka zastrzelił . lchock1ego . - rzygo owan a o z ro n!. - • 
dawania zatargu w fabryce firmy „B-cia • k ł I J b 
Cytry~" przy ul. 'Yolborskiej 44. gdzie ll0ki1 PO d0k00i10ill krwawego CVYDU U fJW8 S e U Zfta OmYC b t!~iązk~ ~ f.ami~r~or redukc.la ro- Łódź, 27 Iist.>p-da sadzony został w areszcie i w dniu wczo I zar~oh'' .na. Piaskach. . Do ś. p. Cichoo· 0 

PICY. zaz~ ka 
1 

fpo izia. u ~radcył. ul (dr) W<:zorai' odbyło się n.-ze~łu;ha rajszym odbyło się przesłu.-chanie w wy„ ki~o udał się w niedzielę po południu, omewaz on erencJa me a a rez • „ - . ..... . .J_• 1 1 d · ał ń ub'·k „ · ńdy t „ •n•:..to· t t bot i t m ł d nie .zabójcy Wojciecha CichockiecSo Q.J;1a e ś e czym. g,s na w 1 ac11 1 r. e„ " „~ ~ ud- ~o n jY prz~ ~ ~ J>O u hj zam przy uł KilinskieJlo 225 19-letnie! Młodociany zabółc& oświ.adcaył, łe wał się je&zcte w korytarzu, slr.zelił. Cl• 
ra:ryil 

0pr~~~~w~e~~o~o ~b:~:r::;. iO Eugeulu~ Kalinki, syna dozo.rczyni z myślą o zabójstwie ne>sil ., jU od c;oclti,, trafiony 'W stłow~, padł łni.pem 
N. · d ł ó · ż lt tu k f dt>mu pr:zy Al I-do Maja 45 dawna, pragnąc na mle1sw, ~ ie. a a r _wme rez}; a on e~en· . . • . "'. . . • _ POMśClć HANBĘ 1 KRZYWDĘ SWEJ Po .ibrt>dni Kalink!L zbi•l!ł. Uk•ry'Wa.ł c~~ ~firmą „~ cia Geyer przy ul. Zgi~r- . Kahn.ka, lak iuz dono~1hśmy, ~o-s~u SIOSTRY S'ię u kr~wnyc'h i z.naJomych, wied-ząc o 

sk1e1 93, gdzie powstał zatarg na takim kiwany był przt?z .wł~dze i onegda1 wie- . . . . ' • tym że policja pOS'Ztddwać go będsi• 
samym tle. czorem sam zgłosił stę do komendy po· którą Cichocki uw1odł i pozostawił z ' At I- M . 45 g<l • 

0 
~ ,uni~s:zkł· 

Robotnicy grożą strajkiem, <> ile fir lk:ii, gdzie przed dyżurnym o!icerem / dzieckie~ na łas;e losu. t.. ;::{ wr~z /·':natk~~ sio~tr-,ziei d,zi&ckiem 
ma nie zrrodzi się na po..tział pracy TV-znał się do zabó1stwa. Kalinka o· Eugemus.z Kalinka nabył broń na „11a , ły b . k ' 

"' \,ł · • r--' i ma m ractsz iem. 

Czy zbrodnia w Kolumnie 
Kalinka działał z własnei initja.tywy. 

Nikt go do zbrodni nie namawin.ł, leci 
widząc tragedię siostry, jtł<j chorobę i 
sta.tt lllat0tialny, po.stanowił rozprawió 
się 2: uwochidelem. 

W nafibliższvch dnlaiełi miała się Od· 
T • I I " h łok Władzom do łeJ· po być ropraw.a w wydziale oywilny.!ll St\dU 8Je~D C8 Z08 ezl ODYC ZW • - . . • okręgowego w Łodzi w sprawie alimen• 

" d ł • { )•Ć ozw1•ska kobiety t6w. Do sprawy oczywiście iut nit d.:ii· ry Ole U 8 O Się US 8 I Du "" . " clzie, gdyż głośny bohater pro~esu, Ci· 
ł..6dź, 27 listopad1. • białe kropki, du:la iesienna chusta ciem- Przy denatce znal~ziono jedynie chocki, nie żyje. 

(gr) - Na łąkach wsi Kolumna w wo- 1 no-szara z frendzlami, fartuch k~loru nie klucz od mies:tkania i puf!ilares torebko- Dziś tal'lo Kalinka odesłanv został do 
jewództwie łódzkim znaleziono zwłoki bieskiego, przyozdobiony czerwonymi wy, skórzany, czarny na zatrzask w ni- 1 dyspozycji władz sądowyob. Po przesłu• 
jakiejś kobiety, liczą.cei około 50 lat. f wypustkami. kłowej oprawie. chaniu umies.zczonv zostanie w wię~ia• 
Zwłoki były iu! w stanie rozkładu. I niu, s!dtie oczekiwać będzie rorprawy · 

PN:ewieziono je do prosektorium l p K o od d • ł Ł d il sądowei. 
miejskie~o, s!dzie ~rzede wszystkim u- I z I a w o z I ·--------------· sta!on~ zosta~i~ przr~zvna. t~jernniczej • • • 1 Echa strzałów śm1erc1. Istnieie pode1rzen1e, ze kobieta 
padła ofiarą %brodni. Al. Kościuszki '15, tel. 191-82, na Al Koścluszłd 

Urzą? śledczy"!' ł..?dzi prowadzi ~o· otwiera i prowadzi rachunki c~ekowe • 
ch?dze~1e. N":raz1e n1~ zdołan~ stw1er• wykonuje zlecenia czekowe na wszyst• Lipszyc za kilka dni opuści 
dzić tozsamośc1 denatki, J!dvż n1e znale- • • • • szpital 
ziono przy nie.i żadnych dokumentów. kae miejscowości w kra1u I zagranicą. ł..6dz, 

27 
li;ste>pada. 

Poniżei podajemy opis zwłok: wir<Mlt (k) ~ Jak donosili~mv dnia 16 b. m. 
średni (161 cm.), postać szczupła, włosy w Lodzi rozegrał się krwawy dramat mi• 
ciemno • blond, czoło wysokie, brwi łu- nowe b"dYnk1· nnitzf 1r. wa Hll ł. ~dz1· łosny: 22-letnia Helena Borek (6·go 
kowate ciemno • blond, oczy su.re, WĄ· !\A łl~U '!B il W U~ Sierpnia 76), postrHliła na Alei Kościu&1 
ski długi noa, uszy odstają<:e -przekłute, ki Władysława Lipszyca !Sródrńiejska 
w górnej siZczęce sztuczne białe r.ęby w wzniesione będą w przysdym t"Oku.- Do budynków tych nr. 82), mszc~ąc się za uwiediionq mi.-
oprawie kauczukowej, twarz pociągła i przeniesione zostaną ur:iędy dziełoicowe łość„ 
-~łfi!za słzvkta· d . " b ł t ·~· . l6dZ, 27 listopada. I poczty postanowiła, aby dzielnic•>We Lipszyc uaniony w łydkę, po&lade-k 

w 0 1 0 ziane Y V w szary swe r tk) - Jak się dowiadujemy, dyrekcja urzędy przenieść do lokali specjalnie i ramię przewieziony został do U.pita~ -~ielonymi paslwuni, sukniil mar.ang:,) w poczty w Łodzi postanowiła wznieść na przysfosowanyclf dla celów pocżty. Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Zaga1-
terenie nuzefto miasta cztery budynki i Dyrekcja poczty poszukuje więc .;;de- .nikowej 22, a Borkównę osadzono w 
przenieść do nich dzielnicowe urzędy rech odpowiednich placów, na ktorych are,szcie śledczym. 
pocztowe, celem dalsze~ usprawnienia można będzie wznieść budynki. Place te Jak się obecnie dowiadujemy, Llpdyc Wiaczdr llterackl działalności poczty łódzkiej. mają być położone w okolicy Bałuckie- za kilka dni opuśc:i szpital. 

w klubie fabryki Johna Obecnie dzielnicowe urzędy peczto- go Rynku, ul. Rz2owskiej, obok Dwurca Bork6wna przebywa w włęzlenłu 
Lódt 27 listopada. we ~ieazczą się przy . ul. Zgiers.kic;j ,95 Kaliskie~o i na Widzewie. śledczym przy ul. SterllnJla 16. śledztwo 

. . ' . (Lódz - IX), pr.zy uhcy RzgowskteJ 7 Oferty należy składać do urzędu pocz I nie zostało jeszcze zakończone, prowa-
W dmu wczoraJszym z lm~Jatywy I (Łódź - VII), przy ul. Rokicińskiej 36 towego 'Przy ul. Przejazd 38. dzone jest jednak w szybkim tempie, tak 

klubu pr~y z~kladacb metalurgiczny~h 1 (Łódź - Vll oraz na Dworcu Kaliskim Budowa nowych $!machów poezto-
1
, ie już niedłua<> nalei:y oczekiwać sensa· 

„J. John (Piotrkowska 215) odbył się (Łódź _ III). . wych rozpocznie się na wiosnę przyszłe· cyjnego prOCeS'11 sędowejfo. 
w lokalu TramwaJ?wego Klubu ~porto- Lokale zaijmowane przez te urz~dy go roku i leszcze w przys:dym roku czte I 
wego wi~czór hterac~i pośwtęco~y s11 nieodpowiednie, J!dyż mieszczą się w ry urzędy dzielnicowlit, które będą pOsia notatn;.k m1·e·1sk'1 
twórczości ~oety robotniczego Antome- domach czynszow)'ch, posiadających dać charakter nadawczo-odbiorczy, 10-
go Kasprow1c~a. zbyt szczupłe pokoje i niedogodny roz· staną oddaH do użytku publiczneqo. Wczoral 1towartY111.enla wl1Jśclclell nloru-

W programie odczytany został przez kład pomiesiczeń. Dlatelfo te! dyrekcja cbomości wystosowały do urzędu woicwódz-

~y~~:~~~:go z;:ta:;ci~~~~t~~j~ty, p~!:~ 1 ·Heo•E·N··R· ·,··K····P •• F •• E •• F •• E ••• R„;i:;;1::·;·::: „L··, ·~·;~i;·; cJAi ~!~~~" m!m:::~;;e ~r:~~~:i:r~:~~s~k~~b~~:!~ 
p. Żeromską, artystkę Teatru Miej- budowlanych. Wła~clclate · domów prosz11. aby 

Rk~~fa~ i p. d-ra Bujalskiego z Polskiego I ••••••••ou••o••••••o•••••••!':.!!~••••e~;r!!:~:!.z.a.~;~~.~~! ::;:h;~pr~~::::r1e b1~:~~:c~u~ ~~;o~~~~~,;:: 
Jak się dowiadujemy, Antoni Kas-, wałv w tym stanie, 

prowicz przed kilku laty pracował w \Vł , . . I domó ob i. a· Pł „ „„„ 
firmie J. John w charakterze robotnika. B1CIClB e \V n z Ją luB Przed sądem grodikim tooz:vła si~ WCżoraJ 

(p). • . sprawa orzeclwko Edwardowi Audr;·.cfal<owl, b. 

Znany złodzis~ koleJowy 
aresztowany przez policlq łódzką 

Lódź, 27 li.stopilda. 
(gr) - Partol wydziału śledc:ze,go 

spostrze,J!ł na terenie dworoa znanego i 
wielokrotnie karanesfo złodzieja kolejo· 
wel!o. 

Był to J. Szmurkiewłcz, stały miesz• 
kaniec Warszawy. Kiedy złodziej za· 
mierzał wejść do waflonu tramwajowe• 
go, został zatrzymany przez funkciona• 
riuszy służby śledczej i od·ptowad.!ony do 
aresztu wvdziału. 

Szmurkiewicz poszukiwany jut przez 
policję za szere!! kradzieży .na terenie 
całei Rzeczyipospolitej. 

Odtransportowano J!o do st::>licy, do 
dyspozycji centrali służby śledczej, 

WIELKA ZADA WA TANECZNA NA NAJ• 
BIEDNIEJSZYCH. 

W sobotę, Jnia 28 lirMpada rb. o ~. lO-ej 
w sali Towarzystwa śpiewaczego pry ulicy Se­
na!or~ki ej nr. 26-28 - Sekcja DochC?<iów Nie• 
st ałych XI b zielnicy Komlte:tu Po~ocy Zimowej 
tlila najbiednie jśzych - urządza wielką zabawę 
taneczną Ca!kowity dochód na rzecz najbied_ 
niej szych. \Y/ ejśc i e ~ł . 1. .~oborowa orkiestra. 
Bufet smaczny i tani na m1e1scu. . 

Wyl!o<lny doiazd tramwajami. Nr„ 9. 3t ~ ł & 

Akc.ła dozorców W inspekcji pracy przewodniczącemu okręgowego komitetu robot• 
Lódt, 27 listopada. r tek schodowych, a więc jeżeli dany dom niczego PPS. oraz prziJciw liCkretm:owi Ol(Jt 

(k.) - W lokalu przy Wodhym Ryn- posiada mniej klatek schodOwYCh tym PPS. p, Józefowi Karbowiakowi, oskari.onycb 
ku 13 odbyto się zebranie dozot.cóW do· samym dozorca Otrzymuje niższe upr>• o roztmwszechnlanle fałszywych wl~ścl. Oby­
mow,ych na którym omówiono szereg satehie. dwaj skazani zostali 1>0 2 ty;i:oduić are!:>ztu z za-
aktualnych spraw. Postanowiono orzy~otować si>ecfal• wlen:ertlem na dwa tata. 

Podczas dyskusji wskazano, ze wta- ny wykaz z nazwiskami tych właśclcie• ~.• 
ściciele nieruchomości w dalszym ciągu li nieruchomości, którzy nie przestrze- Dyrekcja poczty wyda in'3ttnkcic, że przy 
łamią orzeczenie nadzwyczajnej komisji galą orzeczenia nadzwyczajnej komisji wy1yłkach kart z bcz>:niaml swiątecznyml, 
rozjemcze), obniżaląc dozorcom płace, rozjemczej i wykaz ten przedstawić w obowiązywać będą ulgowe opłaty pocztowa. 
ustalone przez komisje. okręgowej ióspekcii pracy z wnioskiem J(artv z ttozertlaml, zawłcral;tce nalwl1żel pięć 

Wska:zano następnie, że niektórzy o ukaranie winnych. ttów podlegać będą opłato1n · 6-~roszowi·m lak 
właściciele .domów zamykają specjalnie Pozatem postanowiono wvstąpić druki, 
klatki schodowe, aby móc stosować przeciwko tym właścicielom nierucho„ 
stawki obowiązuiące nltsze kat~orie mości na drog-ę sądową i domag-ać sie 
domów. Chodzi bowiem o to. że wszyst I wypłaty różnic do stawek za ubieirłY' 
kie nieruchomości podzielone zostały na okres. 
5 kategoryj w zależności od liczby kia· 

RatulmJ bezrobotnyeh 
od zimna I głodu. 
Olłary pienltżne składać należy na 
Konto PKO Nr. 70„200 Pomoc Zimowa. 

Oliary w naturze 
W-miUFOIQID KAmite.cM. 

*"' :I! . 

ZarzĄd Jttiefskl postanowił obdarować 11a• 
ołełltów stpitall mleJekich w zwią:-.lcu z nadcho• 
dzą1.1ymi 'wlętanłi Bożego NarOdz~nia. W dniu 
wczoraJuyw pO!ltartowiono na ten c11t wya!\YK· 
110\Va~ sumę 7011 złotych. Za suntę tę lllkuplont 
będzie dodatkowo poiywlenk' dla łtflO chor~1ch, -Sensacja w Tabarinie 
od t.);II wystepy•ctwuch gwiazd Holl:vwoodu 

„HOLL Y - SISTfRS" 
na czele atrakcyj nego progra t111.!. .••••••••••••••• , 



Str.4 

f-aJJ.a ! Tu uyljtr !.. 
PlĄ TEK, dn.1a 27-go listopada. 

„ 6.30-6.33:. Pidd „Kiedy ran.n• wstają zone". 
6 . .l3-6.50i G=as.tyka. 6.50-7.15: Muzyka (pły­
ty). ~ 15-7.25:. Dziennik poranny. 7.25-7.30; 
Parę 1.nformacy1. 7.30-7.35: ·Program na dzisiaj 
7.3S--8.00: Muzyka (płyty). ·8;00-810: Audycja 
dla s~kół. 8;10-11.30: Przerwa. 1130-11.57: 
Ąudyc1a dla sz~ół f,dla dzieci starszych): „Kręć 
się kręć wrzeciono - Sta.nisława. Sojeckiego 
(z Poznani.a). 11.57-12.03: Sygnał czasu z War­
sza.wr. He1nał z ~wkowa 12.0~12.40: Kioncert 
Małei .Orkiestry P. R. pod iłyr. Zdźi.sława Gó­
rzydsk1ego. 12.40-12.50: „AndNejki na wsi" _ 
pogadanka - wygłosi Maria Kapu~ci:d.ska 12 50 
-13.00: DlziellJilik połudmowy, 13.00-14.00: 
Uwertury i fanroruzje CPłyta u. płytą) 14.00-

. 14.57: Przerwa. 
14.57 ~ 15.00 f:ódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00-15 15: Wiadomości gospodarcze 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15 4-0-15.45: Jak sp~ić święto? _ poradzi 

Ludwik Srumlewski. 
15.45-16.15: Wspomnienia o ~nie (płyty). 
16.15-16_30: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 

Miehała Rę.kasa (ze Lwowa). 
16,30-:--17.00: K.oo.cert w wykonaniu Ork. Warsz 

Stnity Ogniowej pod .dyr. Fr. Szymczaka. 
17.00-17.15: „Z po~róży po Hiszpanji" - felie­

. ton wygł•osi Jan Adolf Hertz. 
17.1'5-17.30: Pidni w wykonaniu Maurycego 

, Janowskiego. · 
17.30-17.50: U1wory forlepia.nowe Fe!ilksa Men­

. delsSIObna_Ba.TŁholdy, w wykonaniu Maryli 
Jooa.sówny. 

17.50-18.00: · „Encyklopedia mówi·ona", w opra-
cowaniu Stanisława Broniewskiego. 

18.00 - 18 10 Pogadanka ak-tualna. 
18.10-18 16: Poradnik sportowy ogólny. 
18.16-18.20: Poradnik sportowy tokalny. 
18.00-18.25: P•ogadanka Komitetu Pomocy Zi-

mowej. 
18.25-18 50: Muzyka sailonowa w wykonaniu 

„Sióstr Len,oir" - trmsmi:sja z kawiarni 
11Ziemiadskiej". ' 

18 50-19.00: „0 miejskich dokształoającyoh kur­
- sach wleozomych" - pogadanka Antonie­

go Kat1prowicza. 
19.00-19.20: „Dusza gołębia" - dialo.g miłośni­

ków gołębi Jerzego Strzemię-Jam.owskiego 
19.2~19.45: „z pieśnią po kraju" - audycję 

poprowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 
19.45-20.00: Fragment operowy. 
20 00-22.30: Kioaicert symfoniczny z Filharm, 
Koncert poprzedzi pogadanka dr. Emilii Elsue_ 

równy, W przerw:ie: Dzien.nilk wiecziorny 
Pogadanka aiktualna. 

22.30-22.45: „Dziura", skecz podług noweli Guy 
MaupassMlil'a, w przekładzie i radiofoni­

. zacji Jana Emila Skiwskiego, 
22.45-23 OO: Muzyka taneczna (płyty} 

DZiś W KINACH. 
ADRIA: - „Fedora". 
CASINO: - „Pan z mili~namiff. 
CAPITOL: - „Suzy", 
CORSO: - „Władca · Ka:lifornii" 
EUROPA: - „Kain i Mabel". 
GRAND KINO: - „Tylko fy", 
METRO:;_ „Fedora". 
MIRAŻ: - ,,Judel gra na skrzypcach". 
PALACE: - ,,W blasku słodca". 
PRZEDWIOśNIE: - ,,Straszny Dw6r"­
RAKIET A: ~ „Jadzia". 
RIALTO: - ,,Pałac we Flandrii". 

27 LISTOPAD 1936 R. 
· Okres ranny międŻy godz. 8-ma a 10-tą na­

daje się do zaprowadzania zmian oraz do ubie­
gania się i obeimow'ania posad, mających zwią­
zek z elektrotechniką i budownictwem. O tei 
porze możemy także z powodzeniem załatwiać 
sprawy_ które powjnny pozostać w ukryciu. 
Koło godz. 13-ei działają gorsze wPłYWy, nie 
należy wtedy załatwiać interesów oleniężnych 
ani umawiać się z adwokatami i kasierami. Od 
godz. 14-ei do godz. 16-ei działają niepomyślne 
wpływy dla milości. Jest to także nieodpowie­
dni czas do zawierania umów i soekulacii. 
Między godz. 16-tą a godz. 18-ta dobrze jest 
kupować przedmioty wartościowe i zawierać 
znajomości z osobami wpłYWowymi. Godz. 19 
przyniesie . zainteresowanie politvka i życiem 
społecznym oraz niezwykłe idee i pomysły. Na­
stępny okres zapowiada sie znowu 1!'.0rzej, na­
rażeni jesteśmy na straty i przykrości w zwią­
zku z pracą zawodową . Późnie .isze godziny 
wieczorne począwszy od go z. 22-ei sprzyjają 
sztuce i przyniosą powodzenie we wszelkich 
nowych poczynaniach, 

Dziecko dziś urodzpne - uprzejme, dobro­
duszn·e, pracowite, · brak ·woli i stanowczości, 
posiada smak artystyczny, chętnie oodrótuJe. 

:986 Nr. 881 

Przygotowania do obrony przeciwgazowej 
W poniedziałek rozpoczynają się wykłady.-Wezwania do własci„ 
cieli oierµchomosci.-Dziś wywiesznne zostały obwieszczenia LOPP 

Lódi, 27 listopada. 
(v) Wczoraj właściciele nieruchomo­

foi i rządcy wszystkich domów w Ło­
idlżi otrzymali oficjalne zawiadomienia 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa o roz 
poczęciu przeszkolenia całej ludoości 
miasta Lodz·i do obrony przeciwgazo· 
wej. 

Listy te wlaściciele nieruchomości 
przedłożą wszystkim lokatorom, którzy 
winni złożyć swój podpis na znak, że czy­
tali wezwanie, znają adres ośrodka wY­
szkoleniowego do jakie~o zostaH przy­
dzieleni i terminy wykładów. 

Jednocześnie właściciele nieruchomo 
ści otrzymali obwieszczenia L. O. P. P. 
o zarządzeniu, o przeszkoleniu ludności 

odzi. Obwieszczenia te wywieszone 
zostaną w bramach wszystkich nierucho 
mości łódzkich. 

Miasto podzielone zostało na 6 ośrod 
ków wyszkoleniowvch, które mieścić 
się będą: ośrodek I w szkole powszech­
nej przy ul. Sterlinga 24, wykłady w 
poniedziałki, wtorki i środy, II - w 
szkole powsz. przy ul. 11 Listopada 27, 
wykłady we wtorki, środy i czwartki, 
IJiI - szkoła przy ul. Sienkiewicza 11, 

wYkłady w środy, czwarki i piątki, I Pierwszy cykl wykładów prowadzo­
IV - Państw. Szkoła Techni,czna przy ;iy będzie od poniedziałku dnia 36 listo· 
ul. Żeromskiego 115, wykłady w czwart pada do dnia 19 gruc!inia. Kto w tym o­
ki, piątki i soboty,• V - szkota powsz. kresie czasu nie zdąży przejść wyszko­
przy ul. Rokicińskiej 41 - wYklaidlv w, lenia z zakresu obrony przeciwgazowej, 
piątki, soboty i poniedziałki, wreszcie I wskutek choroby czy innvch przyczyn 
ośrodek VI w szkole przy ul. Podmiej- - otrzyma wezwanie do wysłuchania 
sklei 21, przy czym wykłady od/bywać czterodniowego kursu w styczniu roku 
sd·ę będą w soboty, poniedziałki i wtor- przyszłego. W roku 1937' kursy wyszko­
Vi każdego tygodnia. Wykłady od!by- leniowe prowadzone będą w okresie od 
wać się będą od godziny 17-ej do godz. stycznia do marca. 
~~;30. Pier~~zego dnia należy się zgł?- Sprzęt przeciwgazowy i maski będą 
sic. o go~mie 18.30: celem o!r~Ym_'.lma po każdym wykładzie starannie wyde­
łeg1tym~cu kursowe1, uprawniaJąceJ do zynfekowane, poza tym każid.y słuchacz 
~łuc~ama wYklaidów w dowolnym o- otrzyma do dyspozycji spiry.tus - ce­
srocltu. . . . Iem przemycia i wytarcia sprzętu przed 

W szkołach w~miemonych zamstalo- użyciem podczas wykładu. 
wa:ne zostały spec1alne komory 2azowe, 
·gdzie słuchacze nauczą się rozpoznawać Z przymusu wyszkolenia do obrony 
poszczególne rodzaje 2azów bojowych. przeciwgazowej zwolnieni są tylko ucz· 
Czwarty wykład, ostatni, odbywać się niowie i ~tudlenci, młodzież do lat 17 i 
będzie w schronie przeciwgazowym. członkowie ~ó~ L. O. P. P., lub ci wszy· 

LUJdlllość miasta podzielona została scy, którzy Juz kurs wyszkolenia prze· 
w ten sposób, że na poszcze2ólny kurs , szli. 
przydzielono mieszkańców kilku nieru- ! Cała ludność Lodzi musi być bowiem 
chomości. Zmobilizowanych zostało po- i przygotowana do abrony swego życia 
nad 100 instruktorów, z których każdy . na wypadek wvbuchu wojny. 
wykładać będzie swoją specjalność. 1 

TANIE URLOPY DLA ROBOTNIKÓW 
Donios•a konlerenc:jo w inspekcji proc:g. - O rac:jonal• 
nq or~cmnizac:ic urlopóft' wgpoc:zgnhowuc:b.-Przgc:bgl­

ne sfonowi•~o przedsd'owic:ieli zwiqzków 
Lódź, 27 listopada. Zebranym przedstawiony został · in-1 domach wypoczynkowych. 

~KJ. - W okręgowej inspekcji pracy teresujący projekt statutu mającego po- W ten sposób koszty urlopów robot-
odbyła się onegdaj wieczorem konie- wstać na terenie ,Lodzi stowarzyszenia niczych będą niewielkie - około 30 zł. 
rencja w sprawie racjonalnej organiza- p. n.: URLOPY ROBOTNICZE. I kosztować będzie dwuty2od.niowy urlop 
c}l urlopów wypoczynkowych oraz wy- Inicjator tego projektu. dr. Golde z wypoczynkowy robotnika, czy też pra· 
poczynków niedzielltych l świątecznych Ubezpieczalni Społecznej, oświadczył, l cownika umysłowego • 
ludzi pracy. że dla urzeczywistnienia swych ceJów j Ale akcją tą objęci będą 

Udzial w konfęrencji, JęL:wzię.li 1>rięd, towarzyszenie p.rgąniiować będzie cza I tylko pracownicy pobierający najniższe 
stawiciele - wszystkicłt · centralnych sowe i stałe ;domy wypoczynkowe w uposażenia, , 
związkó:w zttwmWYch, :a. w,ięa zwi~i- mieiscowoś~i~~ Jdimatycznycb J uzd.ro- to też członkiem stowarzyszenia „Urlo­
ku klasowego, „Praca", ZZZ .. Chrześci- wiskowy~b. wycieczki weekendowe itp. py robotnicze" będzie mógł zostać tyl­
jańskie'go Zjednoczenia Zawodowego, Pozatem stowarzyszenie zabiegać ko pracownik, którego zarobki nie wy· 
ZZP., oraz przedstawiciele unii praoow- będzie u wtaidz i przedsiębiorstw pry- noszą więcej niż 160 złotych miesięcz· 
ników umysłowych w Lodzi. Obradom watnych o ulgi przy korzystaniu ze • nie. 
przewodniczył okręgowy inspektor pra- środków lokomocji, oraz tworzyć bę-1 Po referacie wywiązała się ożywio­
cy, inż. Wyrzykowski. dzie upy dla wspólnej gospodarki w na dyskusja, podczas której zabierali 
_....•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••• gtos przedlstawiciele poszczególnych . . . 

Z~dan1·a robotn1·ko' Hl sezonowych orig~~z;~%kktu te20 ustosunkowano się 1f W przychylnie, wskazując, że dotychczas 
będą częściowo uwzględnione przez ~a rząd miejski urlopy robotnicze i pracownicze są wy· 

. . . ' . korzystywane nieracjonalnie i że często 
. Łódź, . 27 hstopada.. s~ama zasił~ów. '?" Wydziale .Ka.nahza- robotnik nie wyjeżdża wcale na urlop, 

(v) WczoraJ odbyła si.ę w Zarządzi~ CJI pracowac będzie. 800 robotmk.ów_, któ nie mając na ten cel odpowiednich łun· 
Miejskim. pod przewo~mctwem p, w_i- rzy zostaną stopmowo . zwalmam, PO duszów. 
ceprezydenta. Kozłowskiego konferenc1a czym tylko 100 robotmków otrzyma I Wyrażono przypuszczenie. że dzi.ęki 
z przedstawicielami ~wiązków klaso- prac~ zimą. . . podiętej obecnie akcji, znaczna ilość ro­
wych, którzy ?J'YSunęh szereg postula- ~icz.iba robotmkó~. którzy me zosta: ibotników i pracowników umysłowych 
tów w sprawie: zwalniania sezonow- ną zimą zredukowam uwzględnia wszy będzie mogła należycie wykorzystać 
ców, pobierania od robotników setono· stkie zwią~ki zawo~o~e. . . okres urlopu. · · · 
":Yoh pod~tku dochodowei?o, z.atrudnie- Robotmcy z.arahiaJący powyzeJ 48 Przedstawiciele związku klasowego 
ma robotmków w okr~sie z1!"owym, złotych tygodmowo płacą podatek. do- i „Praca" oświadczyli, że siprawę tę 
przyznania odszkodowan w. zw1ą~ku ze chodowy ustawowo: Odszkodowama z przedstawią na posiedzeniu zarządów 
wzr!>Stem cen, wystawiema zaswiad- tytułu wzrostu cen me mogą być wypta: swych związków. poczem w ciągu ty­
czen o zwolnieniu z pra~y i wreszcie sone z po?"odu braku funduszów. Za godnia zakomunikują swoje stanowisko. 
sprawę robot~ikó.w betomarni mi~JskieJ. swladczema o zwolnieJ_tlu z pracy o· Jak się dowiadujemy, projekt statutu 

W odpowiedzi na postulaty kierow- trzvmaią sezonowcy na1późnie1 do. dnia stowarzyszenia Urlopy robotnicze" zo 
ni~ów zw~zków, p .. wi.ceprezydent oś- 3 grudni.a r •. b., zaś sprawa robotmkó?J' stanie w najbliż~~vm czasie przestany 
wiadiczyt, ~e ~atrudmen~ zostaną dodat- w betomarma~h zadecy~owana bę~izie I do starostwa grodzkiego, celem zatwier 
kowo, po 28 listopada, c1 wszyscy robot po kcmferenc11 w Wydzia:le Teclhmcz- dzenia 
nicy, którym brak jest 3 tv2odni do uzy· nym. •••'•••••••••••-•••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Skrzynka do listów 

Imię poszukiwanej 

Trudni się 

Grasuje 

LIST , 
gon czy 

ERNA 
Wzrost 1 m. 70, smukła, wytworna, 
(24 lat). Oczy - niebieskie. Brunetka. 

SZPlf.GOSTWEM 

ml oda 

Szanowny Pan1e Redaktorze! 
W zw:ia,zku z artykułem umieszczonym dnia 

1

25 listopada 1936 r na łamach Pańskiego pisma 
p. n. Osta-y zatarg w firmie „Avanti", uprzejmie 
pro~ę o zamieszczenie niniejszego sprostowa­
nia: 

Nieprawdą jesit, że firma „Avaaiti" uległa li_ 
kwida·cji, jest ona bowiem tylko przejściowo 
unieruchomfona; poza tym nie odpowiada praw-

i 
dzie, iż firma pozostała cośkolwiek dłużną 
swym pracownikom szioferom, 

W szysikie należ:n·ości z tytułu pracy uległy 
j uiszczeniu, na dowód czego firma posiada od-

i 
nośne po•kw.iitowania. 

Nieprawdą jest wreszcie, :ie uległy zajęciu 

I
, samochody firmy, celem zabezpieczemia należ-
ności pracowników w wysokości 30.000 zł., -
prawdą jest natomiast, że zajc-,!o w łrybie za­
bezpieczenia 3 auta w związku z wytocz:miem 
2 spraw przeciwko f'll'mie „Avanti" o roszcze­
l nie z tytułu. nadgodzin łącznej wysokości 5.400 

w obrębie miasta I zł. O zasadności jednak tych pretensji nie wol-

p k' l no się wypowiadać przed wyrokiem sądowym, 
oszu iwana przez , prawomocnyro 

„TAJNĄ BRYGADĘ" Szczei.:óły wkrótce! r Z powa-żaniem 
Biuro ekspedycyjno~.\ranspiorlowe 

„Avaniti • ..•.... „ .•........ ~·~·······-·································--' 



rz Napisał' specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK·. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL - _ Otwórz! _ wściekał się Przę.ski, Ale teraz już słę g;o nie bala. Otwo- A kim pan Jest, jeśli można wiedzieć.„ 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- szarpEąc klamkę - Otwórz, bo drzwi rzvla drzwt od jego svoialni i zameldo- - Jestem ... jej bratem ... 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego wywalę i stłukę cię jak psa!... wala: - Aha ... bratem ... To co innego. Bo 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- K ś k oiia podobno chciała popełnić 13amob6j-k. - h o ·kó • Jadzia nie odpowiadała. Polożyla się - to im a... 

6 zys iwac swyc prac WDl w. ó k stwo z powodu jaki·egoś mężczyzny, kt -Jednym z najbardziej znienawidzonych przez na kallllapte i tak przespała ca!ą noc. Przęski wyslmczyl z ł ż a i ot\vo-
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- Obudził<> ją pukanie do drzwi wej- rzył drzwi posłańcowi od piekarza, a ry ją porziucil. 
gaty właściciel wielu przedsiębiors~w w Polsce, ściowyCh. Niie mogła otworzyć, klucz wtedy Jadzia skorzystała z okazji i vvy- Ziętek patrzał na nią coraz bardz.iel 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. biegła na schody... strwożony. Ni·e mógł się domyśleć. że Za wytropienie tajemniczego Mściciela llalwin mia:l Przęslk~ to o nvego chod!zitlia: 
ofiaruje znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru- R d - I ceL.:.. Ś 
d~iakowi, pi4jć tysięcy z!otyc~ Ale Ru~zia~ OZ Z•O .„ - W.Fęc ona mia.la już... jakiego 
nie może sobie dać rady z groznym przec1wm- . Jl 4 • mężczyznę ... który ją p·orzucil? ... 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 0 arop1e _ Tak.. Czy pan nie w:. edział o 
ml angażuje słynnego detektywa amerykańskie- • • • tum?. ... v .l'\chala go, ale on 3·ą podobno go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego · ś? Al1.. · ' """' 
Króla przy pQmocy Tuza, swego sprzymierzeń- JanilI1a Matżówina wróciła zmęczona - Może z3esz co · ··· uo przynaJ- zdracizvl z inną. z jakąś Zdenką„. Nie 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- do d•omu i polożyta się na 'kanapie. Spot- mniej napijesz się .czegoś ciepłego? Wy- zna jej pan? ... 
liem na śmierć i życie. :kanie z Jiadzią wstrząsnęlo nią do głębi. glądasz olkropnie... - Nie... A czy nie mówiła jak się 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- Vvak:zyly w niej dwa ucrucia: _ milo- . - Nie~ ~i·e .. Jeszcz~ :nuszt:; by~ w n::tzywa ten ... który ją p-0rzuciti> 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak b . 1-. B .... d"•. d , Jednym mte•scu ... W ksr~zce telefomcz-. - Ni'e ... Tyl'ko ... został ranny w głowę, nie może się poruszać ści i O QIW.l'ąZl\:u... O CO ~u •uZO ga '.H„, , 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- JanilI1a 'kodhala się po kryjomu w Zi';:tku. tiej wykryłem przed chwilą adres noweJ _No, proszę . .. tylko co?.;. Niech pa-
cielem, bełk<><:e tylko: - „La jełłły!" ... Co to Zbyt dlumna była, a:by mu to powiedzieć, klini!ki doktora Rogulslkieg.o... Jeszcze ni mówi.. 
ma znaczyć - nikt nie wie.„ b d ć d · · ł · by•e I t d · ... a y mu nawet a o zrozum1ema co .J.m nne 1 m... . . - Tylko ~u przychodzi v nieJ te1. wac;:dną H~t!f!::,ag~~!~eJ!~; 1~~ ~?t~t się w jej se:rcu dzieje, ale nie1~ednokrot- - Nie puszczę cię póki nie napljesz · Jeden .. Bard·zo bogaty ... Kwi,aty jej przy-
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie nie przyfaipywata siebie na rozmyśleniu si~ herbaty... ó , J . syłaL.. 
usidlił. że mógł nim kierować )ak pajacem Il!' o nim... Z~ętek dal się nam wie. a~ma przy- _ Jaok on sLę na:zywal?.„ 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczymł M11rość kazała wiięc jej mhlczeć, a l)bO- glądała mu się z ukrywanym zalem. - Iialwin .... zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- Mó lb ' · · t Ć 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- wiązek radził czyni·Ć co tnnego .. Leżąc - g yc JIUZ zaprzes a tego szu- - Ziętek c·zul, że wszystko mu się mie• 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- teraz na kana.pfe, zastanawiała się nad kania ... -;-- bąknęła nieśmiiało. srn w głowie .. Oparł się ręką o śclanę. 
szłość. Halwin · siedział bowiem w Ameryce tym co czyn1i.ć.... Powi1edzłeć mu, że Podrniósl głowę j T k Ii 1 · · · g w więzieniu za defraadacje .. , Dziwnym ~iegiem . . . . l , , I - ar ... a wm się nazywa .. - :1ą 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca 1 zmarł Jadźka pracuje u Pomruczlkia? ... Wtedy . - Dlac.zeg?~„'. ~~szę l~ zra ezc.„ .. nęta dalej panri Greta - Już starszawy 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na straci już wszelką nadzieję ... A co bę- ~ie spo~z~·ę P~k~ JeJ ~le znaJdę ... : Maz~ pan, ale jeszcze niczego sobie ... Ale ona 
niego. Halwin nie ch~e ~o bronić, w~b~c czego dz.ie jeśU Ztętek dowte się z innego źród- JeJ. ~ro~1 mebe~~heczenst:wo? .Mo?ze kt?s ! gc• pewnie nie chciała ... Głupiutka trochę 
Ziętek musi ukrywac się pn:ed policią. Gdy te'. o miejs•cu pracy Jadzi? ... Wtedy znie- msc1 s1.ę n. a me.J za moie wmy · ··· Nie, 11·est ta pańska siostra ... Młoda d.t.iewcz.y-był już w niebezpiecze~stwie, zaopie~ował si~ I J d r I 
nim Mściciel, który przy1ął gv do sweJ gw.ardii, nawidrzi ją za to, że nre powiedzrała mu rne.... a Ją zn~J ę:. . . , . ::a w j.ej sytuacji chętnieby do tak;ego 
składającej się z dwóch zaufanych pomocwków, 0 tym... -.~spomn~ate~ 1?1 ktedys o teJ „mie-

1 

bogacza przystała ... Przeci·e on jej nawet 
Alfa i Bila. Ktoś otworzył drzwi kluczem. W ko- czarm na Gró1eck1~J.. . . ożenek przyrzekł... Bo to wdowiec„. 

Narzeczoną Ziętka fest młoda, przystojna rytarzu rozległo się trzykrotne uderze- - .Tak... Tam Ją .widziałem pn rat I - Tak, tak ... Wiiem .. dziękuję ... tyl-i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młote~ka, t W k l t t d R 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, nie. Janina odpowiiedziala trzJ:"kmtnym os~a nt.. Pa' ?~a . Ją am w .e Y , u- j ~o chciatbym panią jeszcze poprosić .... 
stanowiący jedyną pamiąt~ę po jej mat~~· Z me- uderzeniem w krzesło. Do poko;u wszedł ~z1ak .. „ Ale go ~uz I?-te ma .. : Zmkl ch · ~P : co ~ię stało z Jadzią .... z moją_,skistrą ·.; 
dalionem tym łąc~ą się dztwne wyl?adki .. W no- 1 '.l\'\sctcfe:l. Tym razem nie jako starzec ;ak. kamfora ... . c? się z mm sta1o rue I ~ Uciekła .... W nocy uciekła z na-te,ię Arbuzowa Ziętek znalazł naplS: - „Uprze- . . b. d 1· . ·k 1 . k' . A d e k; rzekomy 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalio~ul" Nastę.P: z s ~wą ro ą, ecz Ja <> e eganc 1 Jego- \\ irm... r_ugi .1 go -Otl]-Pa_n, . i szej kliniki. .. Zostawita pożegnalny ii 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce 1e1 mosć we fraku. ~buzow si~dzi w wię~iemu, yo- I i wykradła się ... Bo oona, tylko tamtego 
ten medalion zerwać .z szyi. J.adzia .obroniła się, - Prz,edistawiam siię szanownej pani de1~zanv. o za~ordowa!11e.. Hal':'-'100- ko:-hała, rozumie pan?.,. Tego C'O ją z tą 
lt;cz po pewnym czasie medahon zmkł w tajem- - rz·ekl z wesołą minią - Jestem baron ~:ei„ N~e ~agę wi~c dowied~ieć się ~d 1 Zdenką zdradził.. .. Głupi•e są te dz iew-
n1czii:r::b~ie zadowolił się śmiercią Arbuzo- Kclefa.. . . . . ~trh g~z:ie Jest Jadzi.a ... W ~az~Ytl]- ra~i~ czyny, co rob i ć? 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, - Jak? ... - ~dziwiła s1ę Jamna. Jedlno Jest pewne: - w teJ piwmcy JeJ Ziętek stal jak przygwożdżony; 
Renata, komunikowała się z Arbuzowr.m. Na - Baron Keleti we wła:snej ooobie... nic ma... - Dziękuję pani bardzo ... 
~iejs~e zmarłego Arbuzowa. po~stawił więc ' Tylko pss.st!. .. Nilkomu o tym ani słowa... Odsunął niedopitą do końca szklankę Wolnym krokiem wyszedt na ul i ~ę. 
~k~:!n::~~ób s;.:;3ać ~~ie'::!i~ę 1~=~~ Jana, by N;nazie idzie mi świetnie ... Rozebratem I ł;erbat~ i s.chwy~ił kapelu~z. Chwiały si·ę pod nim nogi.... Opart się 

Pewnego dnia pani Renata. zdemaskowała Iialwina niema•! do naga ... Wyobrażam - Stasiu ... me odchodz teszcze ... - 0 latarnię. 
fikcyjnego Arbuzowa, który ,;dązył J~.dnak prze- sobie jego mill1ę gdy z rana zbudził się szepnęła. Ukradkiem otarł lzy, sptyw~Ją~ mu 
świetlić jej tajelllll}cę l atwierd~ł~ ć, iz bśyła1 °1!4 bf z spod!nii' J... dobrze mu tak' Po- Spojrzał na nią zdziwiony. Pierwszy z oczu. szpiegiem.„ Halwmowa zagrozt a mu m erci11 ···· · ··· d · t d · • t k 1 
za wykrycie t~jemnicy fef życla„. ~ani ~enata zwoltt sobie na kpiny .w sto.sunku, .o raz prz.emaw1a1a on a czu e. , - Nie ma już mej Jadzi... -- szcp-
miała jeszcze 1e~nego '!roga w osobie. sweJ cór- mnie przy stole .. N~echaJ wie, u z Msci- - Dlaczego? ... - zapytał cst~o -;-- iał r.azpaczliwie ·- •Już zapomn iała o 
~i, ~loty, t o;ydwie ~owii:_mżczyz1!;tka 1 d;~:t~o~ ciela żar:tować nic można... Czy boisz się sama zostać? ... Alf 1 I3ill mrne ... 
Wlady;ła:a 0 Wi~h:o:u.. ę - Spojrziat na zatrios'kaną twarz Ja.ni- pewnie .zaraz przyjd~.„ . . 

Pewne~o dnia znaleziono panią Ren~tę m~r- ny i zapytał: . . - Nve o to chodzi ... ChcrnJabym, ze- P.omruczek zwrócił się do S\vego sek„ 
twą w sypialni. Podejrzenie pada na W1chroDJa. - A ty czemu jesteś taka zmartw10- byś odpoczął... retarza: 
Komisarz Wentzel ~aże g~ areszifwać. Jed- na? ... Co się stało?... · - Nie troszcz s.ię o mni.e ... - mach- - Proszę mnie połączyć z patacem nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- b Ó 'ć d · t ty r k · dl 
zionych u Wichronia listów, że łęczyło go coś A y odlwr Cl uwagę o llS Ci rze- nc.t rę .ą 1 WY'.sze . . ~ ' pana Iialwina„. 
z jego żoną ... Komisarz :Wentzel jest tym od- czy, odp<łrla: Jaml!a. zd1ęla ze stołu szklankę. W Po chwili sekretarz zameldowat: 
kryciem zdruzgotany... ł 'ł - Jestem niespokojna ... Obawiam się oczach JeJ błysnęły łzy... - Pan prezes Halwin czeka Już prz~ 

W tym czasie do Czarnego Króla .zg.osi .;e kto·s' mnte s'le·d'zt' A Zięteik udał s~ę do klin~ki doktora t 1 f · się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie Jego, ,, • ··· 
1

..11,. D . t l .. f e On.tie ... 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spa~ek w Twa:rz Mścici1ela od razu przybra.fa R0gu ;yl\.lego. rzw1 o worzy a mu pam Pomruczek zdjął słuchawkę: 
wysokości milio~ dolarów: Martinez 11;1e zna groźny wynaz. Greta. - Usz.anowan ie dla pana preżes~ .... 
jej nazwiska, wie. tylko, ze "'! leJ P051'!daniu _ Ską·d to przypu·szczen1·e·? - za- - Pan do kogo? .. - zapyta!a. J. k d ó k ? ·d · · .1-1 d wi dmm napisem a z r wecz O .... zna1 u1e się me- 1on z 0 po e „. ta• - Chciałbym pomówioć z panem dok- D k 1 d • Ii I · Czarny Król zapala się do tej roboty ł po- PY 1· . . . ó . R 

1
, k' - os ona e ... - o par1 a Win. -

stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce - Obawiam się, ~e Czarny Kr l łazi torem . ogu s t·~„. . . . A co tam u pana noweg-0? ... Czy by; pan 
spadek Jadzi, która nic o t;vm nie wie I nadal m: pia piętach... - Teraz go nic ma .. A w JakteJ spra- laska.w spefnić moje zle:enie? .. 
przymiera głodem. at wreszcie rzuca się pod - W takim raz·ioe zmienimy naitych- wie?... - Co do tej Jadzi? ... Ależ, oczywi-
auto, w którym Jechał Halwin. Przemysłowiec n11'ast m1·e ~sce naszych "·połn,·ań ... CzekaJ· - Nie wiem czy pani będzie mrigla .; . p . prezes ·e Już p a . J d 1 1 k h ł I niel po uszy J " 1>1\. - ,·cie, ante 1 ... . , r cu1e .... ~~;o~~~laa ;0~ną~a1::0 akr!y~dy, nie chce g~ n1 mo.ile dyspozyicje ... Ty nie ruszaj się m~~e poinformować ... Tu chodzi o pewną - Czy ma odpowiednie warunki 
znać. ' z tego mieszkania ... Będziesz tu sama ... dz1ewczy?ę, . pracy? ... 

Wobec tego Hałwln zwrócił się do Innego To rzekl·szy chwycił pa.Jto oraz ka- - O Jaką dziewczynę?... - Oczywiście ... Otrzyl!lała ~tąnc1 wi-
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po- pelusz i wybiegf z pokoju. - Chci•atbym wtaśnie zapytać, c1y sko zastępczyni magazyniera.„ Wt'3~ci-
sadę.ćw dsw~I bfiabryJced, iby JJąeswt treonzpsrpoosm?1ebnluoznaa- W k1'lka mi·nut potem przyszedl Zię- ~il czas•em nie sprowadzono w nocy pcw- . t . d M . leżm o s1e e. a z a · • . . d . kt' . l .. 1 , wie o za na praca.„ agaz1·:i :cr nasz 

Jej bezp0średnim zwierzchnikiem jest jed~ tek. Janina, widząc Jego ~męczoną twa~z IJeJ ziewczyny, arą mia o przeJev.1ac mm daje sobie doskonale ra rl~. 
magazynier Przęski, kt~ry z ~ejsca zaczyl!a ~tę musiała powstrzymać się z całych sit, auto... . . . . __ Swietnie ... Nic chodz ;'";t""" 

0 
to, ż.e-

do ni&-j ;zalecać. Jadzia odpiera skutecznie Je· by nie powiedzieć mu prawdy. - Nie.: tak11e1 u nas. m:e byto.. by ona pracowata, tylko żeby m i ała wra 
go ataki. p kl d t le - Znowu na nic ... - rzekł Ziętek, Nagle Jak gdyby sobie coś przypom- ż :>n 1·e, że zarobku1·e ... Bo to J'es~ dticw-Ate pewnego wieczoru rzęs po s ępn . Zd • · · · • d 'l . -·r l · ściągnął do swego mieszkania. Ody opada:Jąc na krneso - awaio m1 się, mai.a, orzuci· a. , . . czyna bardzo honorowa. A w;ęc bardzo ~~~ ,i ~asiednim pokoiu, Jadzia nagle wytrzeź- że już ją mam. Mówtli mi, że jakiś wy- -: A zaraz!.._. Cos ~obie przypom111am panu dziękuję. • 
wiała. Dojrzała w niei nagła myśl. Zamknąć pado~k zdarzył się na ulicy i pewną dziew Ziętek wlep1l w mą blaga.lny wzrok. _ P ani·e prezesie„. _ bąknd Potr.: u 
drzwi!„. czynę odwieziono do prywatnej kliniki... - Coś sobie przypominam ... Owszem cz t k. - Ja wlaściwie dzwoni~ w inneJ 

Lzwdlokłatsię z łwoln~ znakannaopgyac .. h. Posuwała Ale szuka1· teraz wiatrn w polu ... Obszed- Ry!a taka ... Nazywała się Jadzia.. . 
e wo rzyma a się . . k . kl' :1, · N'' d . . . J d· ·. Mt t ka ?I spraw ie ... się na palcach wzdłuż ściany. Gdy była juz !em wszyst ~e lllhl\t. 1g ·zie me me - a, zta o ee . · ···· _ No, słucham .... 

przy drzwiach, zauważył, że nie ma lei na ka- wiedzą o ta1om wypad!ku... - Tak .. Czy p~n Ją zn~?··:;, - Znalaztem s i ę dziś w truunej sy-
naple.„ . " - Skąd w iesz, że to wtaśnire z nią - Znam!... Gdzie ona iesL ... Leży t „ M l t .i. • A 

? t ł Gdzie Jesteś- ? nac]l... am pewne pa no:,Ct.„ :no: 
- c~ł t~~ ·drzwi~aXf2 3J~dzia Już ie przy~i~g- wydarzył się ów W_Ypadek? - zapyta ta ' i~szcze . tutaj· 1:·· • . cilużn icy nie wywi ązali s ię z 7.vbowią-łDokpa b. c ałvch s·1t J ~ni ri a patrząc nan spode tba. I Chciał pobiec daleJ, lecz pant Greta , nę a U SO 1e Z c J • • " • • f z rlll.., 
_ Ach tak! - zawołał wściekły. - Chcesz - Nie w uem napewno .. : To . s~ mo~e . powstrzym~ a go. .; . . . 

się zamknać przedr:i mną? ! .. Nie, kotku!... Nie ' przypuszczenia. Sam nie wiem JUZ gdzie I - o! me pmszę pana ... J11 ... JeJ lll C 
uda ci si ę!.. . . . I jci szukać. / ma ... Uc1.ekla... . .. . 

Ale już było zap?zno... ta Prz.ersunąr rękę po starganych wło-1 - Uciekła? ... Z khmk1•? ... Dlaczego? . . 
Jad7.la przekręciła klucz w zamku 1 QDar ·h - 0, to cala historDa, proszę pana„, 

się o ściane. dyszac ll:łebok&.„ sac ~· 

Dal~zy ciąg jut~o 
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WIĘCEJ . ftlŻ SIĘ MOlnA BYŁO SPODZIEWAL. 
zdziałają dla piękna cery, zawierające RAD i TOR 
ożywcze dla tkanek skóry i upiększające · 
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TEL 174·99 I 207•10, '! niedziele I św1eta od 8-2 po poi. 9-12, 2-5 pp, •••••••••••••••••••••••••Rll!!llJ!!ISB•1111ml'l!llllUll~~3!Jll'llllSI! •• 
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D J N AD El. 
Spec). chor. wenerycznych. skórnych znalazcę .~owicie wynQ,łiodze. Sub: -

K r I seksualnych „Pamiątka . -

SPEC. chor. SEKSUALNYCH A USZER·GINEKOLOG ANDRZEJA s, telefon 159-40 ż . ·----
wenerycznych 1 skórnycłi (włosów) mieszka obecnie • • Przyjmuje od 8_ 11 rano 1 od 5_ 9 '"'.'YPO YCZALNJA sukien balowy~h. 

ANDRZEJA 1, telefon 132-28. ZACHODNIA 66. Tel. 129·&2 AKUSZER.GINEKOLOG w niedziele 1 świeta 9_ 12. "'.ieczorowych, ślubnych o.raz. smokm· 

przyimuie od 9-11 I od fr-8 wiecz. Prz.Yimuie od 9-11 I od 5-7 wlecz. ANDRZEJA 4 T~1;~~92 gi, R. Pastawelska, Cegielniana 23, 

Dr R Ó Ż a D F I 
. DR. ,MED. f!.:.J p. ~ 

• n e r r . dm przyJmuje od 10-12 I od 4-8 wlecz. M GLAZER a n . BARTELA Antonina, Chojny, Kościusz· 

SpecJallsta chor. wenerycznych, skór· • Dr. ·w łk k~ k' 59 b'ł I 'tym · 

O Owys I CHOROBY SKóRNf I WENERYt;ZNf: .I zgu i a egi acię zapom-0gową, 

nych I seksualnych AKUSZER - OINEKOLOO med. P o w r 6 c I I WY'J. przez P. U. P:._!'..:_, ___ _ 

NARUTOWICZA ' tel. 128-98. KILiiq"SKIEOO Nr. 113 (róg Nawl':>t spec. chor. wenerycznych, skórnych Zachodnia 64, tel 185R49 PANIENKI do handlu win i wódek, o­

Przyimule od 9-1 J od 5-9 w. Telefon 155"77 I seksualnych przyjmuje od l2-Z 1 od 7-8.SO wlecz. bezna.n.ej. z. tym zajęciem posiukujem~. 

Ceglelnl.ilOil 11 tel 238 02 w niedziele 1 świeta od 10-12 Wl)OI ~głoszenia. ul. Przejazd 71, Skład wm 

' WE n ER OL O G I CZ l"ł A od 8Rl21 od 4-9 w nledz. i swlęta od 9-1 OT BIBERGAL 
Prywatna Przychodnia 1 • - -· ~ -- ------ - 1 wójek. 29 

ID8d - ZAOINAl. pies wilk, wabi się Lord. Od MŁODA sumienna I pracowita panna 

• Chor. wenerycz~ych I sk?rnych 4 ZLOTE _ miesięcznie! Wyuczamy prowadzić za wynagrodezniem, Julia· z prakt;ką biurową, pi!;fłniem na ma· 

choroby skórne, weneryczne I seksualne. od 8 r~no do . 9 ~iecz. "!11 med z. 9-1 !;Zybko angielskiego francuskiego nie· nowska 3R. szynie oraz znalomo~clą buchaltęri~ 

!-A vy ADZKA 10, tel.. 106-30. Panie przy1muie kobieta lekarz mieckiego, hebrajŚkrego, włoskiego, I PRZYBLĄKAL się pies rasy wilczej poszukuje posady biurowe! za skrom· 

Przy1muJe od 9-11 rano 1 od 5-8 w. P I O T R K O W S K A 161 hiszpańskiego. portugalskiego Cegieł· dnia 25.XI-3-0 roku, Włościiańska 8-A. nem wynagrodzeniem. Łas!~ oferty 

W niedziele i święta od 9 do 1 pp. PORADA 3 ZL. niana 6, m. 10. ' • Pufa!, (Bałuty). - sub .• ,Pracowita" do Republiki. 

Konferen[ja mi~~lYlWlHkowa w U~eHienalni 
Zwi,~ki będą informować ubezpieczonych o ich uprawnie· 

n1ach, procedurze przy otrzymywaniu świudczeń i t.cl. 
Lódź, 27 listoPada. I Nie przybyli jedynie na konferencję 

. (k) Ubezpieczalnia Społeczna w Ło- przedstawiciele klasowych związków~ 
dz1 wys~osował.a w ostatnich dniach do Przedstawiciele pozostałych związ­
wszystk1ch zw1ązk6w zawodoWYch o· ków obiecali. że poinformują SwYCh 

raz do unji pracowników 'umysłowych członków, w jaki sposób maj.ą się sta­
zapr<?szenia na konferencję, celem omó· rać o świadczenia, 11:dzie zwracać się po 
w1~1a zasad współpracy między związ· pomoc lekarską, jakie są ich uprawnie· 
kami a ubezpieczonymi, przy czym nia, jaka jest or:ganizacja Ubezpieczalni 
wsp,ółpraca ta - jak komunikowała i t. d. 
Ubezoieczalnia - dotyczyć ma J>Oinfor· ••••••••••••••­
mo'Yania ubezpieczonych o ich -upraw· , . 
ni11ąiac1t, . o formalnościach związanych 
ze staraniami o świadczenia i t. p. ' „ 

• Zg«:ie Pohlonl€ 
MILJON ZŁOTYCH DLA P AB.JANIC. 
Zarząd miejski opracowali i uzyskał aproba· 

tę władz wojewódzkich na projekt prowadze­
nia robót publicznych w cia11:u letnich miesię· 
cy 1937 roku. Projekt ten przesłany został do 
Warszawy celem uzyskania zatwierdzenia w 
odnośnych ministerstwach. 

O ile władze zatwierdzą plany robót i przy­
dzielą z Puduszu Pracy odnośne kredyty w for­
mie dotacji, czy też częściowo nawet pod po­
stacią długoterminowych pożyczek - jest na• 
dzieia, że z wczesną wiosna roboty zostan(l 
rozpoczęte, dając zatrudnienie znacznej ilości 
robotników. 

POSIEDZENrn RADY MlE.JSKIE.f. 
Dnia 24-go b. m. o godzinie 20-ei w sali 

Ochotniczej Straży Pożarne! odbyło się posie­
dzenie Rady MiejskieJ. 

Po odczytaniu protokułu z ostatnlesto posie· 
dzenla i komunikatów prezydenta miasta, przy­
stąpiono do rozpatrzenia wniosku w sorawie u• . 
dzielenia iednorazowei pomocy robotnikom, za· · 
trudnlonym na robotach seZQnoWYch przez za• 
rząd miejski. Komisja Finansowo R Budżetowa. 
zaproponowała wypłacenie zasiłków na sume' 
zł. 13.500. Radni Obozu Narodowe1ro zgłosili 
wniosek o wypłacenie zapomogi do wysokości 
zł. 27,000, nie wskazując Jednakże ookrycia na 
drugie zł. 13.500. 

Konferencja ta od'byla si•ę w dniu 
wczorajszym. Udział w niej wzial ze 
strony Ubezpieczalni Społecznej nowy 
dyrektor p. Waligórski, z Unji pracowR 
ni.ków umysloWYch p. Hejwowsk1, ze 
związku „Praca" p.p. Socha· i MałolepR 
szy, z Ch. Z. Z. p. Buda i Ziółkowski, 

Plan robót na rok przyszły przedstawia się 
następująco: kanalizacia zł. 400 OOO. budowa I 
przebudowa ulic zł. 375,000, wykoticzenie łaź­
ni zt 80,000, budowa ,szkpł:v, na starYm mieście 
zł. 80,000, wykończenie tantowicY zł. 43,000. 
dalsza regulacja Doqrzynki zł. 30.000. ogródki 
działkowe zł. 20,000. Og6Tna surna wvnosi zt. 
1,028,000. 

········••t•OtO••••t•Ot••••000000•t000ttt00000łtOOOO•OO~'•ł000001 

Sprawa ta WYWOłała czteroll:odzinną prze­
wlekłą dyskusję_ która częstokroć odbiegała od 
przemiotu. W kotlcu Jlchwalono WYDłacić na ra­
zte zapomogę w sumie zł. 1a_500, podług nro­
iektu komisji finansowo - budtetowe!. zaś w 
ciągu IO·clu dni znaletć Pokrycie na oozostatir1 
sumę. Wobec spóźnionej pory obrady O.alsze 1 

przerwauo. 

z ZZZ p. Lewiak i t. d. 

Przez usuwanie krzywd społecznych 
do Jedności i siły naro~owei 

- REPERTUTR KIN. 
OSWIATOWE: - „Czarne Róże„. 
NOWOSCI: - „MatżeMtwo na Bezdrożach".­

„R.apsodia Bałtyku". 
LUNA: - .• W cleniu Samotne! Sosny'", 

4.llndrzej Źońsfłi ~~~~~~~~~~~~~~~„. rasy jak Jul.La, kiedy, patrząc na szale- 'rii\c rękę na ki:erown!Jcy. - Chociaż 
~I ~ jącego mężczyznę, mówi1a: witm, że po tern wszystk.iem, coś mi po­

- Tera:z z kolei i ja przejrzałam cieR w'.ediz.~a:ł, nte wolno mi opowiadać ci o ' 
ble! Spadła z twojej twarzy maska i oto tern, rnz jesz.cze powta.rzam: kochałam 
stolsz prz.ede mną taki, iaki jesteś na- .:ię kiedyś bardzo, bardzte·j ni.ż to przy-Ich pierwsza .miłość ! prawdę: pozbawiony kultury, p'()pędliR pusz.czasz. 

I wy, syn wiejSkiego kowala! Prawda, ze Zaszumfial motoT. 

" 273) 

_ , byłam ma.ł'ostkowa, ni!e mogąc zdusić Maszyna pomknęła naprzód. Wiatr 

Pow•eśt: spółczesna fi 11 w sohiie zbyt głęboko zalrorzenilo11y:h roz.wial błękitny szal hrabiny, znLkają„ 
\\·e mnie pr;zesądów kliaisowyich. Myślę ceJ w zielonym le'Sie. 

g D.anu~1 Kr~sińska,/•ksrzaj„n ll'l w ~1!-- f wali inru! I oto potzucaSIZ mnbe jak przy- 1 jednak, że tkwiło w tym również il wiele Po dhwi!Ji szum motoru umilkł. I tylR 

;:J~~:wan~~a nym ana arym zos a•e U s!o~i1owe~o mu~zyna, który zrob~wsŻy 1 intll:icjii.„. J~dno bo~iem wiem dobrze: ko na polMl:Le stukaty pracowicie dzie-

N1e mogąc znaleźć prac.., - mając na; swo1e moze odleJ·ść! męzem mol!Il będzie mógt być tylko cioly. I tylko śpiewały radośnie wilgi 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary·~ - Ależ Stas21ku! - usifowata hrabL- prawdziwy dżentelmen ... A ty dlźentelR ~ czyży\ki. 

szaDowiaduie się 
0 

tern mfrzeczony Da· n~ pohaim~w~ć j·e~o wybuch. On jednak menem nlJgid!y nte b~łe~ 1i ni1~ będziesz„. ; 

nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 'k1p1aoł daleJ mby zionący lawą wulkan. Wyprostowata s11ę dumme. Rozdział sto plęćddesłąty czwarty 

w p!atoniczność tego stosunku. zrywa - Bowinienem był się spodzi1ewać, 1 
- Chciałam z tobą porozmawiać zu- ŻAL PO NIEWCZASIE 

z nlą. że twój f!i.rt a moja mił·ość s1k1bńc.zy się 1 pelnie i!Jlaczej: jak człowiek .J, czlbwie- Mała chmur.ka, która na chwilę za-

Kresińska po wielu przygodach poznaie w ten wlaśnie sposób. Och, jakżeż by- I' kiem, jak sł. aha, ułomna lroMet_a z mo·c- kryła tarczę słońca, rozwiala się· i zrto• 
tajemniczego dżente!mena. Karola Ornicza, bł ł ś 
który _ ciężko chory _ żeni sie z nią. rem gl1upi1 wierząc bodaj przez chwilę, : rym i wyrozumiałym mężczyzną„„ \VU o a a wiat falą złocistej pożogi. 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem że mrusz dlo mnie bodaj krztę g?ębszeg·o ! .Rozumiałam, że w imiię mi~ośd rozgrże- W z~elionym 1esie je·szicze glośni·ej ro:t 

u Julii hr. OrotomirskieJ. Miedzy szoferem ucmcia! Że jestem dJ1a ciebi1e czemś wię- ,! szysz mnte z mojego . grzechu, aczkol- śpi·ewaly się pta:ki. 

i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. cej niż zwycza.ilny samie.;::, stofący na wieik wi,edzialam z góry, że wiadomość Para cytrynowych motyli roLtań~ 

__ Jak ja cię kochałem ... Jak o.grom- usługaich kapryśnej i zwd!zonej ladacz- o moim zamążpójściu dlotkniie cię bardzo czyła stę nad podaną, opus.zcz.ając się rta 

n:e tęskntł:em za tobą, ki;eicfyś s.tąd wyje- nicy! I mocno .... Myślałam, że będzi1esz płakał. .. białe kwiaty :mernonów. Zara·z potem na 

chal'a? ... Nie bybo dinva ani god!ziny. aże- Teraz w j1ej oczach rozpali'ty svę bly- i (prze~ztwna nLełogiiczności kobiety) skraju lasiu ukazah się sama. Jej mądre 
byin 

0 
tob'.De nie myślał!... A tymczasem skawvce gnrewu. i gotowa byilam płakać razem z tobą„.. ciemne oczy b"acznym spojrzeniem ogarR 

ty bawiłaś się w najlepsiz·e zagranicą w - Jak śmiesz nazywać mnie w ten 1 Lecz ty obtZIUci~eś mnie najruikczemni·eJR nęły polanę. Wnet pot·em - jakby na 

pogoni za nowymi przygodamr i gziłaś sposób? i szyrni obelgami, rzuciłeś w twarz słowa, dany syg.nal - dwie jeszcze i1nne -sarny 

się z byle kim ta"k, j.ak to l"'Obilaś ze mną. Stas~ek zatracU się do reszty w pa- i który.eh nie zapomnę nilgdyJ Wy&unęly siię z zarośli i poczęty szczy. 

I innoym po,wtarzałaś te same słodkie roksyźmie gn~ewu i ob:tęcDnej rozpaczy. Poidiniosta z ziemi porrucone rękaR pać soczystą trawę. · 

slowa, 'którymi ukolysalaś i mnie. „Ko- Obelgi, jakie jej rZ1Ucat w twarz, były ·wic~i. · Ten ftagme.nt lasu wyglądał niby 

cham cię". coraz mo1C~·i·ejsze i ciięż~ze. . , . . _ Chciałam, ażeby miłość nasza _ prawd!ztwy wykrawek raju. Ale sLedzą• 

- Przestań jęknęła oo01leśme zrani·o- Orotom111ska była biała Jak ptótno. bo przysięgam ci, że kocihałam cię c.y na vrngu pawil'onu cztowiek zamiast 

na k-0bieta. Teraz, kLedy chwi.la przesycona by:- , ogromni1e! --- skiończyla sLę inaczej.: dÓR serca mi.al w piersiach prawdziwe piieR 

- Nie prze1sbainę! - giniiew ponosił ld elektrycznośdą, a napięcie nerwów : brze, choć może bardw smutni,e. Tyś klo . · 

coraz bardziej zawziętego mężczyznę.- doszło dlQ punktu kulminacyjnego, odzyR I jednak brutal.ni1e przekreślił moje zamiaR . ~aprze~if. targały nart rozp~cz 
Muszę ci nareszCie po1wi'edzi1eć w oczy skała swoją zimną krew. I znów stała j ry. Wobec tego nie mam ci już nic do 

1 
gm.ew na ~ ię .- !·0 znów -°'~romny zaL 

tn-, oo o tobiie myślę!... Jalk długo sie- się spokojną, po królewslku WYni'Ostą _ powi1edzenia z wyjątkiem tego, że życzę do ~ame.g·o SLebhe, ze dopusc1l do tak 

działaś w Orzymainowicach, w braku i·n- i opanowaną arystokrat'ką. I ci wiele szczęścia. · brutalneJ sceny. 

nego towarzystwa byłem ci dobry... . Mar'k i:zy francuskie , które wchodziły! Podczas gdy Stanisław stał nieru-1 i Im :tębtej z~s~anawiat ~ię nad ~szys.t 
Nawet aż za dobry .... Ki1edy jed.nak wy- p •lc~czas wi~lki ej rewo•lucii na ~zafot : chomo w.progu leśnego. domku, ona ski"ej k.etn, Lm.bardziej dochod~1 t ~o wniosku. . 

jechałaś stąd odraizu zmieniłaś o mriie i ktad!y swo•Je g.towy yod ostrza ~iloty~ I rowala ~1ę w st~onę auta. _ ze postąpił bardzo ordynarn~e. 
zdanie .... Zasmak.owal1a ci waLność. 1>0'.· ny, nuahr w sobi.e taki sam l!hłód dobre1 - I Jesz1cze Jedno - d!orzucHa. klaR {Dalszy Ci4ł jutro}. 



w••c:j~~'~'~':: z~·~~~;~a"' lłiebezplećzny ·eksperyment Krakowa l a~h:~~·:,~~~d!~':.:z 
Lódt, 27 listopada. Drułyna na mecz z Berllnem be:c piłkarzy Wisły · d·ra Levitoux 

. W sali KP. Zjednoczone przy ~licy Kraków, 27 listopada. kakrotnle odmówiła dania swych zawo· 1 L6dź, 27 listopada. 
\

1 iQclr.n,tnlnneJ 68 roHgrany zost~me. w W sferach sportowych wielkie zdzł· dnlków do reprezentacU Krakowa. Po przeszło miesięcznej kuracji w 
cinlu dz1sleJszym mecz bokserski m1ę- wienie wywołał oaloszony niedawno Tym razem nie starano się wogóle o szpitalu ·wojskowym udał się Chmiel ew 
dzy IKP. a KP. Zjednoc~one. . $kład osobowy reprezentacfl krakow• pozyskanie piłkarzy Wisły dla repre-1 ski w dniu wczorajszym do Warszawy, 

tkProig;ra2m 1Przte<wIKldPu)Je nastepuJące skiej na mecz z Berlinem. W składzie 1 rcntacJJ na meci z Berlinem, a szkoda, I gdzie będzie ponownie zbadany przez 
spo nn a: Yi er · ~ Mich~la~ IJ tym razi brak piłkarzy Wisły, a zwla· . bo mote to odbić się na wyniku. d-ra Lewitoux, który orzeknie czy stan 
Popielaty - Adamiak. Spodenktew1cz szcza l(otlarciyka U, stałeio reprezen„ Jedena tka berłłńska Jest zbyt silna, rąk Chmielewskiego jest na tyle zada-S Mi1c,hakllak(Zlj, dW!)ęcI<kowsk1 ł (I~P(.) -) tanta nasze) jedenastki państwowe). by piłkarstwo krakowskie mogło Po- walający, że może on rozpocząć tre-

zczec n~ e n. ' owa ewskl II~P Ludzi, zna)ących stosunki krakow„ zwollć sobie na eksperymenty. Należy 1 ningi. , 
- KiJcwski (Z,edn.), Durkowskł :- Gy- skie decyzja KOZPN·u nie zaskoczyła· równi i wziąć pod uwagę, że m ci B. pocieszające jest, że kuracja 
rpa_n, Weber (IKP) - Bartosik (ZJedn.). i Od sz_eregu lat trwa bowiem zatarg mię JKraków - Berlin posiada duże znac~e· Chmielewskiego dała b. dod.atnie r.ezul-

ietrzak - Jaskuła. dzy KOZPN·cm a Wisłą, która Jut kił· nie prestliowe dla sportu polskiego. taty. Prawa ręka jest już zupełnie wy-
. leczona, a stan lewej jest b. dobry. 

· sekc~0b~~~efs~i~~s! ra O wyi;azd Cracovii do Pragi 
lódt, 27 listopada. LTC i Sparta ponawiają zaprosienle Lqga zajmuje Sit: 

Sekcfa bokserska KS. Oeyer, na cze- W czo raj wieczorem porozumiewał j terminie dogodnym dla Cr.acovii. sprąwą ucleklnierdw Legli 
le której stol inż. f archalski przejawia się telefonicznie· z Cracovią dr. Rezacz, Drużyna Cracovii zostali ostatnio ,W A.RSZAWA~ J7 listopada. 
w sezonie bieżącym b. ruchliwą dzia- sekretarz niedoszłego turnieju o puchar wzmocniona drugim kanadyjczykłem Odbyło się poaiedzenie za.rząd.u ligi, 
talność. Kierownictwo sekcji wpadło I hokejowy Europy, w sprawie przyjazdu (pierwszy kanadyjczyk - Tony gra w · na .którym rozpatrywano decyiję U• 
ostatnio na dobry pomysł. Postanowio-1 Cracovii do Pragi na dwa mecze z dn. Cracovii od roku) - Johnem Pietrasz- rią~u Le~ odnośnie jej czterech. ~ra· 
no mianowicie uruchomić dwa razy w 13 i 14 grudnia br. z drużynami L TC. ko. Pochodzi on z kanadyjskiej miejseo- czy: Martyny, Cebulaka, Drabińsk1e110 
miesiącu t. zw. stały ring, polegający i Spartą. woścl Coleman. przyjechał on do Pol- i Nawrota. . 
na tym, te w dniach tych odbywać się Niestety, Crncovla nie otrzymała do~ ski jako stypendysta Swiatowego Zwią- Zarząd Ligi postanowił odłoiyć spra· 
będą miedzyklubowe zawody pięściar- tychczas oficjalnego zezwolenia na WY· zku Polaków z Zagranicy i studjuje w wę i zażądać od .WKS Leitia wszystkich 
skie przy udziale wszystkich chętnych jazd do Pragi. Wobec tego dr. Rezacz Warszawie. materiąłów dow<>dowyeb i wó~czas d?· 
pięściarzy. ponowił zaproszenie dla Cracovii na in- Pietraszko uzupełnia doskonale linię piero rozpatrzyć sprawę. bowiem L~g1a 

W zawodach tych będą mieli za wo· ny termin, n mianowicie na 22 i 2J.go I drugiego ataku Cracovii, którego skl d I pr.i~ala tylko .sam wyrok do zatwier­
dnicy możność podciągnięcia się w for- grudnia z tym, że L TC. przyjechałoby przedstawia się obecnie następująco: dzema. 
mie, W związku z powyższa. inowacją do Krakowa na rewanżowe mecze w I Pietraszko, Toni i Michalak. 

KS. Geyer zaprasza na specjalne ze. 5 k. o. na zawodach Sokoła Dądbo ozadrw,_ąodułuPjZePNsię branie kierowników sekcji pięściarskich ~ 
klubów łódzkich. 

W , 'd 11 lk db I 1 d i lkl fi ł . Warszawa, 27 listopa°d:'I.. W łed "el ..a b u • sro wa o y y s ę w e wa na owe „pierwszego Wczoraj wpłynęło do zarządu P. ~. n z ę „uer V J<roku bokserskiego" P. N. odwołanie K. s. Dą.b od znanej de-
iapatnlcze Łodil 1 Lódi, 27 listooada. Zanim przeJdziemy do opisu dalszvch walk .. c"Y'Zii LiJ!i P. Z. P. N., która zawiesiła dru· 

. Program wczorajszych micdzvklubowych musimy znów_ niestety, zwrócić uwagę na nie- 1 tynę piłkars-ką Dębu z wnioskiem o wy• 
l,.ódt, 27 listopada. zawodów bokserskich Sokola bvł bardzo bo-1 właściwe zachowanie sic (nielicznel ireszta) I kluczenie ·e· z Ligi 

W, niedziele odbędzie się w sali Tea- gaty: !:)rzez ring r:irzewineło sie 22·ch zawod11i· 1 części widowni. Ciągle ,,wyi:lupianie się" i nie· I Od łl l, D b 
0 

at waM bę-
tru Popularnego przy ul o d · ków IKP, Wimy, Geyera, no i oczvwiścle klu- smaczne i.llWa,gi po adr m · 'l;lep;o nie miały . wo anie ę u r ~ ry , 

d ll . d ł · gro 0:V~J O I bu organiz11iącego zawody. Przede\".Szystkicm nic wspólnego z kultura sr:iortowa. w kierunku dz·1e przez zarząd PZPN w przyszłym ty• 
go z., -~J P~Z~ . PO • mecz zapasmczy rozegrano dwie zaległe walki finałowe ,,pierw· podniesienia której naletałob:v i w Łodzi roz- godnlu. 
<lY1uch naJgrozmeJszych rywali do tytu- szego kroku bokserskiego" w wadze muszel I począć enerilczną akcje. ł 
lu mistrza okr. 'Wimy j IKP. półśredniej. W wadze muszei Marcinkowski Oto pozostałe walki: W wadze ko>?uciej wal-

W ramach tego meczu odb d · OKP), posiadający dużo darrvch na dobrego ka Bias ski (Wima) - Koźlik (Sokół) zosta-
' lk . ( . ę ą się pięściarza pokonał pewnie rra nunktv swego ko· lą w druilej rundzie przerwana l ule2'1a „amor-1 V.~ I następu1ące od wagi kog.) Pa- legę klubowego Stępczyflskie>?O, l"{Órując nad tyzacji", gdyż ... lekarz wyszedł na Jakiś czas 

whckl OKP) - Augustyński (Wima), nim przedewszystkiem agresywnościa i le))szą z sali(!!). 
Kulesza OKP) - Kawał I (W) Ptasill- techniką. W wadze pólśredniei mistrzostwo W drua-iej walce koituciel Pluta OKP) zre­
ski (IKP) _ Kawałll (W) J ' d · · k. „pierwszego kroku" zdobył Sawiński z Wimy, mi~owal z Kwiatkowskim OKP). Kwiatkowski 
( ) ' ago zms 1 zawodnik nieźle zaawansowany, która walkę wywalczy! remis ładnym finiszem. 
IKP. - Rasała (W), Jakubowski OKP) swą finałową z Purdalem (!KP) wyiral z ła- w wadze piórkowej Celmer (Wima) po­

- Hmc (W), Dąbrowski <IKP) - Py-1 twośclą przez techniczne k. o. w trzeciej run- · czątkowo pozwoli! się „wyładować" Wac!aw­
tlik (W) i Slickowski (IKP) _ Cymer dzie. Sędzia przerwa! walke wskutek zbyt wiei I kowi (Sokół), poczem w drugiej rundzie na-
(Wlma) kiei przewagi Sawhlskie.e:o. rzucił gwałtowne tempo i zaczał tak obijać mlo 

· . . . W pozostałych· dziewięciu spotkania-eh uirze- dziutkiego Sokola. że sędzia w trzeclei rundzie 
Wym1emone walki będą równocześ- liśmy w ringu po większej cześci zawodników przerwa! walkę, ogłaszając zwycięstwo Cel­

nie walkami eliminacyjnymi przed usta- młodych, którzy z boksem zaooznali się nie- mera przez techniczne k. o. 
leniem skladu reprezentacji Łodzi, gdyż da;vno. ~ś~ód. nich _dob_rze wYPadli zawodnie~ w wadze piórkowej Pik OKP ookonał na 
Il(p. i Wima posiadają naJ"leps eh - Wimy, Slim hzyc_zme I d~brze .Drzvgotowam punkty silniejszego, lecz gorszego technicznie 

. zy za (Pluta_ Szefer), Bik z IKP i 1?vb1las_ z Sokoła. Dolatę (Geyer), w wadze lekklei Górecki (So-
wodmków okręgu. Zwłaszcza ten ostatni zapowiada s1e rewela- kół) pozwoli! się wyliczyć sedziemu vo zain-

:Poza tym w niedzielę odbędzie się o cyjnie. kasowaniu kilku bolesnych ciosów od Szefera I 
godz. 18-eJ w lokal.u KP. Zjednoczone Rozporządza niezwykle silnym ciosem, Jest (Wima) w pierwszej ru_ndzie. _ 

1 przy ul. Przędzalnianej 68 mecz zapaś- iak na wagę ciężką b. ruchliw.v. i co najważ· W _wadze pólśrednle1 Sc~on OKP) _znokau-
. . . . niejsze posiada „nerw" bokserski. tował iuż w pierwszej minucie Dor-0bsk1ego (So 

mczy o mistrz. druzynowe okręgu ZJe- Ze starych znajomych ujrzeliśmy w dniu kół). 
dnoczone - Sokół. wczorajszym b. zawodnika ŁKS-u Celmera. W wadze średniej R.umpel (!KP) znokauto­

Kurs dla sędziów 
hokejowych w Łodzi 

którego_ ~ebiut w_, barwach Wimy wyoa~ł c~ł- 1 wal w pierw~zei . run~zie Muszyńskiego (So­
kiem mezle, Schona z IKP dawne.e:o p1ęścia- 1 kół) l Ambroz1ńsk1 (Wima) pokonał na punkty 
rza Unionu, który po długiej orzerwie wystą· ' Jaskułę (G.), wreszcie w wadze oółcieżkiej Dy­
pil obecnie z powodzeniem w zesoole IKP oraz bilas (Sokół) znokautował po wvmianie paru 
dysponującego silnym c:osem. Rumola (!KP) i ciosów Kostrzewę (Wima). 

Łódź 27 r t d Ambrozińskiego (Wima). Początkujący sędzia ringowy, był nazbyt 
' IS opa a. Zawody obfitowały w duża ilość nokautów, przewrażliwiony. Punktowali bez zarzutu llla 

W związku z mającymi się wkrótce których ogółem było pieć. zmianę pp. Wrocławski i Wierzbicki. 
odbyć mistrzostwami hokejowymi Ło- ••••••• ~o•••••••• ... ••••~•••••••••••e~<0•••••••••••••••••••• 
mić kurs dla kandydatów na sędziów 

20 hokeistów 
na kursi instruktorskim 

Katowice, 27 listopada. 
,W Katowicach odbywa się ogólnopol· 

ski kurs instruktorów hokejowych. 
W obozie bierze udział 20 osób, a 

mianowLc1e: Goldman i Więck-0w1ki 
(Warszawa), Kaczmarek i Szwiec (Po· 
morze), Frey, Hurkow.siki, Gardziłowski 
(Wołyń), Urbis, Tadecki, Czekała, Gaw· 
kowski, Reinholz (Poznań), Wagiszyne(, 
Meglicz, Stachura (Kraków), Kirschne·r, 
Zimnoch, Kiełbasa i Schmidt ($lą:sk). 

t:.K.s. zwleka 
z przesłaniem lidze wyjaśnień 

WARSZAW A, 27 list0pada. 
Spodziewano się ,że w dniu wczoraj­

szym na posiedzeniu zarządu Ligi rczpa­
trywane będą zarzuty, jakie stawiał Dąb 
ŁKS-owi w zwiazku i meczem łódzkie­
go klubu Że Śląskiem. 

Postanowiono jednak sprawę C•<łłożyć 
do przyszłel!o tygodnia, bowiem nie na­
deszły jeszcze do ,Warszawy wyjaśnienia 
ŁKS-u. . dzi zarząd ŁOZHL. postanowił urucho- Walne obrady I Niesforni· ligowcy 

hokejowych. Wszyscy kandydaci win- Polskiego Zw. Szermierczego bt:dą ukarani Odwołany wy1·azd 
ni się zglosić w lokalu Związku przy ul. 
Wólczańskiej 140 w środę 2 grudnia o . . Warszawa, 27 listop~da· WARSZAWA, 27 liste>pada. piłkarzy Warszawianki 
godz. 20-ej i zglosić się do prof. Sze- W p1ed~ielę nadchodzącą w s~h Ka- Jak już o tym donosiliśmy, Krakow-, . · 
rauca. Równocześnie w środę odbędzie syna Garmzonowego w W,ars~aw1e (Al. ski OZPN przesłał do zarządu Ligi zaża- . Wars~aw~, 27 h topada 
się zebranie łódzkich sędziów hokejo- Szucha) o godz. 10 od?ędz1e s1~ dorocz- lenie na szereg reprezentantów z Matia- . W. dnm ? grudma .Pl!karze Wa.~sza-

(wych. Jne wa!ne zgromadzeme Polskiego Zw· sem i Wasiewiczem na czele, w związku w1ank1 :WYJ~chać m1eh do Austru dla 
. Szermierczego. z ich niespońowym. zachowaniem się na rozegrama kilku mecz?w. . 

Borotra Spotka S·1a Szerm1·erze walcz2 meczu o puchar P. Prezydenta: Liga - Wczoraj Warsz~wianka wyJazd ten 
~ -t Kraków. odwołała, ponieważ nie otrzymała de-

z zawod~WC1!m Placr o tytuł mistrza drutynO\llego Zarząd Ligi przekazał sprawę tę do fenitywnych terminów od klubów au-
Polski załatwienia W. G. i D., który ukarze striackich, z którymi miała walczyć. 

Paryż, 27 listopada. winnych na najbliższym swym posie-w dniu 2 grudnia w Paryżu · odbyć W Katowicach rozegrany zostanie d • 
8 d . f. ł . d . zen1u. 

się ma sensacyjny mecz tenisowy po- gru ma ma szermierczy o ruzyno- Wesoła impreza Ł K S·U 
między amatorem Borotrą i zawodow- we mistrzostwo . Polski w . szpadzie i Reprezentacyjny klub . . . . 
cem Plea.. szabli. Do turnieJu staną druzyny PKS. . lódź, 27 listopada. 

W myśl przepisów amatorskich Mię- Katowice i AZS. Poznań. sportowy Zw. Strzeleckiego W nadchodzącą ~obotę odbę_dzie się 
dzynarodowej federacji Tenisowej• Obrońca tytułu mistrza Polski, K. S. w najbliższą niedzielę strzelecki klub spor- w lo'k:alu T-wa Sp1ewaczego 1m. Mo-
mecz b ,dzie uieć charakter wytączniel\Varszawianka, nie stanie do walki wo·: i towy fort Bema przemianow~y zostanie .na nius~~i rozdanie nagr?d. zawod~i~om 

Prywc>tnv'· wobec zakazu rozgrywa- bee zdekompletowania drużyny, któreJ10kr~gFowyt 
8
Klub Sportok wyd .zwik.ąztku Strzheleakctcl1e- sekcJ1 lekkoatletyczneJ 1 kolarsk1eJ t. „ _ . , , , , . . . go. or em.a uzys a z1ę 1 emu c ar er K S · p t Ś · db d i · nia spotka!l amatorów z zawodowcami częsc zawodmków przemosta s1e w reprezentacyjnego klubu sportowego wars:ąaw- . -u. o uroczys o Cl o ę z e się za-: 

o charakterze publicznym. . . Uli~dzY.:czasie. dQ inny_ch klubó~ skiego okręgu związku strzdeckiello. bawa taneczna. . 

• 



Na wesoło! 
Pan Hieronim Jedzie na dwonec. Bardzo 

mu się spieszy. A dorożka wlecze się, jak mi­
nuty w pojęciu aresztanta, skazanego . na doży­
wotnie więzienie„, 

- Panie! - zwraca się wreszcie pan. Hfe.. 
ronim do dorOiźkarza. - Może pan Vodlę po­
pędzi swego koni'al 

- Niemożliwe, proszę pmia.. 

- Dlaczego?.„ 
- Bo jestem człon.lciem Towarzystn GpAe. 

W nad zwierzętami„, 
Po upływie pół godziny zalecha.li na dwo­

rzec. Pan Hieronim wręcza dorożkar.z<>Wi na­
leżność. Dorożkarz krzywi się i powiada1 

- Panie szanowny, tak się spieszyłeiu, mo-
żeby pan coś dołożył na piwo­

- Niemożliwe-
- Dlaczego?„. 
- Bo jesłem cZ'łonkiem TIOWarzystwa amły-

al'koholików.„ 

•• . *' 
Spotkały się dwie kumoszkł. 
- Jak się pani podoba nasza nowa sę. 

s!ądka? 

- wal.e mi się !de podoba.„ To DllllSl • być 
Jakaś łaciucha.„ Nic, powiadam pam:ł., nie ma 

w gospod.anńwłe!Ho Ani balii, an pralki. am te• 
lazka, ani wanienki, ani trzepaka, an( ganków, 
ani nawet maszynki spirytusowej„, 

- A skąd niby pani włe, ezego ona ule 
ma?.„ 

- Bo chciałam sobie włńnie u nłef po­
życzyć.„ 

'fi'~· 
Do księgarni. wchodzi pewna płlDf l zwraca 

się do sprzedawcy: 
- Przed kilku tygodniami kupiilam u pana 

pewną książkę„. Czy mogłabym Ją zamienić? 

- Oczywłście, proszę pllQ:i._ li. Jaki był ty-
tuł tej książki?.„ 

- ,,Jak zdobyć męża?" / 
- A fakłef książki pani sobie teraz 'ł.ycey? 
- Ksiąliki kucharskief-

•"' .. , 
Podezas wykładu na Ulll.iwersyłec:fe profesor 

demonstruje studentom pewnego pacJenta. uwy­
pukląjąc n11jcharakterySlłyczmejsze cechy jego 

choroby. 
- ,A teraz, p~ę państwa, przyjrzyfcl'e s!ę 

dokładnie nogom tego pacjenta.„ Że diagnoza 
moja b1'a słuszna, widać to chociażby pa łych 
sinych p'f ęgach na nodze powyżej kos1tld.„ Czy 
dawno już to macie, CLłowieku?.„ 

- O, tak, proszę pana.„ - odpowiada 
pacjent. - Już będzie .ze dwa tygodnłe... To 
z tych skarpetek Jdory puściły.N 

Do Marsylii zawinęła flotylla francuskich łodzi podwodnych, która ma być 
pono skiei:owana na .wody: hiszpańskie, w. zwiąizku z zamierzoną b i ok _ą d ą 

Barce ·I ony. · 

Sezon J>Oł.owu ryb przysparza ~aliom wiele wytężonei i cieżkieJ oraey. - Na 
zdjęciu łodzie rybackłe z obciążonymi rybami sieciami przy przeładoWYwaniu 

na kutry. 1 1 ,._i • 

JW. IM 

BADkMA SHNKS.óW ~, 

Znany egiptolog prof. Selim Hassan prze 
prowadza obecnie badania sfinksów. 
Wykopaliska dokoła sfinksów dały -bo· 

gaty materiał. 

OENBRA TOR!· OLBRZVM. 

Na zdjęciu widz.imy ołbrzymi generator 
o 8,34 mtr. średnicy, przeznaczony dla 
jednej z elektrowni południowo-amery· 

kańskich. 

Codzienna nowelka „Expressu" - Dlacze.go-? - s,pytałem ~o. <ł·ział, ścil&kając mi dłoń _ Zrobił pan 
- Przed dw.oma laty we iwtt'ześniu mi rzeczywiście barrdz-o wielką przysłn-

z o.,,,. #ta t.:. "'Z •...,,,.a wra·całem ·z weisoło S!Pę.dizonel!-0 ur)opu- j!ę • 
.::::;-._ 1111 ro•czął -s-'Wą opowieść - Pracowałem Prze-Cista wił mi się. Wymieniłem rów· 

w tym cik'.reisie w wiehkim 'Pt1ZedsiębiOT· nież moje naizwiisiko. 

Karol Al-bin był motm ikole·gą z ławy Niewiele myśląc, iwyskoczyłem z po- ~ie techn~czlnvm w chara.kilerze pomo- Po paru chwiliaich taksówka odjecha· 

s·z1rnlnei. P·rzez wiele lat nie utrzymy- ciągu z 111es1eserem. Gdy do,!!oniłem młodą emka bu•chalatel'la. Zarabiałem stos'Wl· ła. · 

waliśmy ze sobą żadnyich stosunków. pasaże~kę, podąg już ruszał. kowo wcale dob'rze i liczyłem na s•zybki _Sądziłem, ie ]uż tego pana nigdy nie 

Gdy pr.zypadkowo zetJknęłem się z NiewiaJSta nie zdążyła mi nawet po- a'Wans. _ -- . ~ . · zobacizę, gdy tymczasem ujrzałem go już 

nim w pociągu, obaj bardzo ucieszyliśmy dziękować. Mu>'liałem baridzo się śpie- ~ rprzedziafo kolejowym znajd·owało I nazafuitrz. 
się. szyć, się. sześć osób .. O?ok mnie s·~e:~ziała ja· . P~zys-zedł dlO naszeJ!o biura. Odbył 

Ka.rol Albin wyglądał .nieszczególnie. ~1skoozyłem do będącego ]u·ż w biegu k~s młoda męzatka. Ptrwadzihsmy ozy- dłuższą kon.fereincię z naszym noczel-

Nie ule2ało wątpli'WQści, że nie opływał pociągu i po paru chwilach znalazłem ·się wwną rozmowę, nym dy;reiktorem. 
w doistabki. . przy ALbirriie. , Miejsce pr-zy oknie zah~ował wysoki, Nie wiedziałem foszcze w-ówczas jaki 

Usiadłem przy nim. Potoiczyła się roz- . - Nie poiwmiene-ś był fe:j!o czynić - meco sta-I'iszy od~ mme m~żczyz·nJa. był cel jego przyj1az1du. ' 

mowa. odezwał się - ,W[edziiałe·ś przecież, że P;-zez całą dir-ogę me odzywał się zupeł- WJ tydzień później otrzymałem wy-

W1spominaHśmy dawne.. szk:olne cza- podąg tu stoi ty1kio parę chwil. Mogłeś me. mówietnie 
sy, i kolegów ,z którymi już obecnie o- się dostać IPOd koła. Gdy zajedi:al~y ·do sfolicy, we·~ał Okaz~ło się, że ten właśnie człowiek 
baj nie mieliśmy nic spólne;go. - Widz·isz, że nic mi się nie stało - !1umero~e,g?•. ktorv, zai~rał ~ przedziału zost~ł przyjęty na moje stanowisko. Dy-

Ki~ku z nich nie żyło, dwaj majdowa- uśmiechnąłem się - Musiałem oddać jej iego wahziki 1 piac~k~. Nie.zna1omy razem r~kc1~ była iz~dowolo;ia z moje_i pracy i 

li się na .wyibitnyc}l stanowilskach iw mi- nese•se·r. z numerowyini. opusci~ W3;l!~n. me miała zanuaru mme pozbawiać posa-

n~sterst·wie, o pozostałych za,ś wiedzieli- - Mu:siałe.ś? - s~rz]l'wił się Albin- Mło~ męzatka rowmez wyszła. dy, a.le órw ie·gomość posi:l.dał list polei;:a-

śmy bardzo niewiele. Dlaicze.go? Cóż cię ona obchodzi? Na- Ja byłem ostatni. Gdy już wychodzi- jący od znanel!o finansisty, Berite-na. 

Obok nais siedziała młoda, dyifyn;go- wet iei nie mas1z i pewno więcej nigdy w łem z p!1zedziału, spostrze~łem żółtą, Dyre!kcja nie mogła odmówić Berge-

wana nie1wiaista. Prze.z całv c.zas podró- życiu nie s1piotkas1z. 1 
skóirzaną teczkę, leżącą na podłodze. nowi, ponie-waż pozostawała z nim w 

'ży przeglądała p~sma ilustrowane i nie· - Karolu - prze.rwałem mu -- czy Ta teczka stanowiła własność mil- stałv·ch strnsUi!lkC11ch handlowych. 

zwra,cała na nas żaidnej UJWai,!!i. mówisz na serio? Czy tv nie postąpiłbyś czącego sąsfada. W czasie podróży kil- Albin rprzerwał na chwilę. 

Gdy pociąg zatrzymał się na jakiejś ta.k samo? kakrotnie ją otwierał i pTze~lądał roz- - List, który zadecydował o moim 

niewielkiej stacji, s,zybko ściągnęła wa- - Nie _:_ oclparł twardo - Napewno maite papiery. losie, znaidował ·się właśnfo w żółtej te-

lizeczkę i -opuściła wagon. ni" . Gdy nume.rowy wyniósł moją waliz- c7'ce. Dowie•działem Się o tym, gdy jut 

Po pał-u chwila1ch sposfo:1zegłem, że WróciHśmy do naszego przedziału. kę, począłem szukać wfościciela teczki., mnie zreduk!o-wano. · 

zapomniała nese,ser. . Byliśmy sami. Przez kilka minut trwa- Na dworcu było tylu ludzi, że nie mogłem Opowieść Albina wywarła na mnie 

WybieJ!łem na ktiirytarz, lecz okazało ło kła.potliwe mi1czenie. ~o odis1zulkać. Postanowiłem zabrać te•cz- duże w-rażenie·. · 

się, że młoda paisażerika już wysiadła z - Czy masz paipieros•a? - odezwał kę .do ,domu i ogło·sić rw pi:smach o jej ma- _ :-- Ależ,. Karo~u, - odezwał się po 

pociągu. Otworzyłem ok,no i głośno się nagle Albin. lez1emu. dfozszyiln., milczemu - gdybyś go wów·. 

kr.zyknęłem. Poc.zęstowałem go. Gdy 'vszedłem z dworca, srpostrze.g- azas nie odszukał. ten fina·asista napisał- · 

Albin stał obok mnie. Karol zaciągnął się dymem i począł łem nagle owego jegomościa. · by drui!i list. 
__ Daj pokój - odezwał się Nie mówić· ·. Wsiadał wł1a.śnie do takstSvrki. Krzy- - Nie niapis1ałby _ szepnął_ Naza-

warf.o. - Dziwisz się z.aperw•ne, że, zajęłem knałem ~łośno, ale nie usłyszał. jutriz Be~·gen dostał afaku apoplektvcz· 

Srpoj!'z~łem nań ze zdzhvien·iem. . takie stano~isnrn. Z~sa~akz-0 p~zecież -~a~s.owka . rusl:ył~. n~go ... Po paru. dr.i.ach umarł. Gdvbym 
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